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Wola narodu rozstrzygnie! 


Z westchnieniem ulgi i zado- 
wolenia powitała cała opinia 
wiadomość o rozpisaniu nowych 
wyborów do parlamentu. 

W dniach 16 i 23 lis.opada 
społeczeństwo polskie ma wy- 
dać sąd o gospodarce sanacyjnej 
iw ten sposób zadecydować 0 
najbliższej przyszłości państwa 
polskiego. 

Zdawałoby się, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby już Nowy 
Rok zastał w Polsce ostatecznie, 
w ten lub inny sposób, wyjaśnio- 
ną sytuację polityczną. 

Zdawałoby się, że mamy za- 
gwarantowaną nawet czystość 
wyborów: Wszak w lutym b. r. 
Sejm uchwalił, a P. Prezydent 
wydał ustawę o ochronie czysto- 
ści wyborów, grożącą wszystkim 
próbom nadużyć wyborczych ka- 
rami więzienia do lat 5-ciu... 


A jednak, mimo wszystko, w 
opinji budzą się wątpliwości. Są 
sceptycy, którzy z niedawierza- 
niemi pytają: FL więc wSZySI- 
ko ma się odbyć uczciwie i zgo- 
dnie z konstytucją? Czy to mo- 
żliwe? Są pesymiści, którzy 
wręcz zapewniają, że w ostatniej 
chwili przyjdzie „coś nowego” i 
możliwość naprawy utonie w no- 
wej grze hocków-klocków... 

My do sceptyków ani do pesy- 
mistów — nie należymy. 

Wierzymy, że wynik wyborów 
przyniesie upragnione przez 
wszystkich wyjaśnienie i wypro- 
wadzi państwo z zamętu i chao- 
su na drogę pozytywnej pracy i 
rozwoju. 


Przekonania tego nie opiera- 
my bynajmniej na wierze w ra- 
dykalną zmianę metod czynni- 
ków decydujących w sanacji. Po 
czteroletnich doświadczeniach na 
dzieje takie byłyby szczytem na- 
iwności, 

Motywy naszej wiary są inne. 
Wierzymy dlatego, ponieważ 
wiemy, że cierpliwość społeczen- 
stwa doszła kresu, że naród nol- 
ski nie pozwoli, by w tak ciężkim 
dla Polski, jak dzisiaj okresie, 
państwo miało się w dalszym 
ciągu staczać po równi pochyłej 
zamętu wewnętrznego. 

Przebrała się miarka niepra- 
wości. Bankrutującym sprawcom 
chaosu nie pomogą już żadne 
„gry” ani „hocki-klocki*. 


Wola narodu rozstrzygnie! 


S. S. 


LONDYN. 1.9 (ATE). Statek 
wielorybniczy, na któreym znajdu 
ją się szczątki załogi Andrće'po, 
zawinie dziś w południe do portu 
norweskiego Tromsoe, gdzie zwło 
ki przeniesione bedą na ląd i za- 
bolsamowane. Okazuje się, że 
podczas podróży okrętem lekarzo- 
wi nie udało się zabalsamować 
zwłok, ponieważ są one wbrew 
pierwotnym doniesieniom bardzo 
zniszczone. Po 32 latach pozosta- 
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już się zaczely 


Wskutek rozwiązania Seimu i 
odebrania posłom biletów kale 
jowych, zjazd byłych postów, 
mimo  zapowiedzianych  posie- 
dzeń, nie jest tak liczny, jak by- 
walo poprzednio. Są jednak 
wsźyscy przywódcy Centrolewu 
i wielu wybitniejszych działaczy. 
Zbierają się w ciągu dzisiejszego 


dnia kluby sejmowe na zebrania 
pożegnalne. 

Wczorajszy dzień był już wła- 
ściwie zapoczątkowaniem walki 
wyborczej. W Łęwiczu odbył się 
wiec Centrolewu, w czasie któ | 
rego doszło do ostrych starć. |est; 
kilka osób rannych, a posła P. P. 
S. śledzińskiego aresztowano, po 


U łaża pos. Dąbskiego 


przesłuchaniu 
czono go. 


jednak, wypusz 
Krążą jednak pogło- 
ski, że po rozwiązaniu Sejmu 
odżyła myśl załatwienia pora- 
chunków z organizatorami Cen- 
trolewu i, że niewykluczone są 
pewne aresztowania. 


zawarty został pakt wyborczy Cenirolewu 
Sanatorzy proszą premiera Piłsudski go, by stanął na pierwszem miejscu listy BB. 


W mieszkan'u p. Dąbsk'ego 


W piątek wieczorem został do- 
konany napad na 
nictwa Chłopskiego, 
skiego. To zaważyło na szali. 


Wielkie bloki 


Weszliśmy już całą parą w o0- 
kres wyborczy. Z wydarzeń po 
litycznych, które miały miejsce 
w ciągu ostatnich godzin wyni- 
ka już ponad wszelką wątnii- 
wość, że będą to pierwsze w Pol 
sce wybory. do których stanie 
nie mnogość partyj, ale wielkie 
bloki wyborcze. reprezentujące 
wyraźne k'erunki. 

Cztery takie grupy staną d? 
wyborów: Stronnictwo Narodn 
we. Centrolew, sanacja į mniej- 
szości narodowe. 


Stronn twa Narodowe 


Stronnictwo Narodowe idzie 
do wyborów samo, z zdeeydowa- 
nym, jasnym. brzkompromiso- 
wym programem narodowym. 
Koło jego listy zernnują się w 
Polsee wszyscy ci. którzy uważi 
ją że dobro Narodu jest najwyż 
szem prawem. 


go w jego mieszkaniu na Żolibo- 
rzu zgromadzili się przywódcy 
wszystkich sześciu stronnietw | 
Centrolewu, którzy przyszli zło- 
żyć wyrazy oburzenia wobec nie-, 
cnej napaści. Dekret o rozwiąza: | 
niu Sejmu został właśnie ogło-| 
szony. Siłą rzeczy dyskusja poto- 
czyła się na ten temat. , 

I przy łożu ofiary napadu sta- 
nęło porozumienie: 

— Stronnictwa Centrolewu po- 
winny pójść do wyborów z wspól- 
ną listą wyborczą — padł głos. 

— Jednolity blok  Centrolewu 
będzie najlepszą odpowiedzią na 
próby gwałtu i terroru — pod- 
trzymał głos drugi. 


Blok został zawarty. Zdecydo- 
wano, że stronnictwa Centrolewu 
pójdą do wyborów razem. Decy- 
zja ta, powzięta u łoża pos. Dąb- 
skiego. zostanie niewątpliwie w 
ciągu najbliższych dni potwier- | 
dzona na zebraniach zarządów | 
poszczególnych stronnictw, a o0- 
koło końca tygodnia zostanie wy- 
dana wspólna odezwa wyborcza. 


Szanse wybarcze 


Jeden z pesłów  Centrolewn, 
zagadnąty przez nas o Szanse 
wyborcze. odpowiedział: 
eku, zajmowanom wobce wszvst-| — Sądząc z nastrojów w Sedł 
kiego. co dla Polski naiwożniej- [ju dwie grupy opozycyjne, a mia 
sze, każ» się spodziować sknnie- |nowicie Stronnictwo Narodowe i 
nia na lista stronnictwa ogrom jblek Centrohwu powinny przy 
nej liczby głosów. wyborach zdobyć olbrzymią więk 
szość mandstórr. Iiczyć się nale- 
ży z tem. że che te arnnr zda 
bedą w ckrecach 240 mandatów. 
z listy państwowej — 60, tak. iż 
do sejmu wprowadzą 300 posłów. 


Marszałek Daszyński 
na czele listy 


Wprawdzie personalja wspól 
nej listy wyborczej Centrolnwu 
nie były jeszcze ukłrdane, ze 
względu na konieczność zatwier- 
dzenia decvzir przez poszczegńł- 
ne stronnictwa, ale jest rzeczą 
niewątpliwą. że na pierwszem 
miejscu państwowej listy Cen: 
trolewn znajdzie się nazwisko 
morczałka sejmn Daszyńskiego- 

Na drneiem mieiseu listv stać 


Już w ciągu dnia wczorajsze- 
go do sekretarjatu stronnictwa 
napłyneły ze wszystkich stron 
kraju listy i telegramy od zwo 
lenników, załaszaiące gotowość 
pracy w okresie wyborczym i 
proszące o dyspczycje. 


Rozmach, z jakim Stronnictwo 
Narodowe prowadzi ostatnio 
prace w krain i zdeerdawan? ie- 
go hasła, wyrażone nie w sło 
wach. ale w nieno'etom stanow! 


Centrolew 


Stronnictwa wchodzące w skład | 
Centrolewu, w przeddzień jesz- 
cze rozwiązania Sejmu nie hyły 
zdecydowane na wystawienie 
wspólnej listy wyborczej. Pertra 
ktacje na ten temat były prowa- 
dzone, ale szły dość opornie i ra- 
czej zarysowywały się możliwo- 
ści mniejszych bloków wybor- 
czych w łonie stronnictw Centro- 
lewu. 


mie EFG 


ndróe 80 


bodzie prawdonodobnie prezes 
Stronnictwa Chłopskiego, pos. 
Dąbski. 


Zwłoki znajdują się w skrzy- Delegacia d3 premjera 
niach pokrytych lodem. Papiery P łsudskeqo | 


znalezione w obozowisku Anrće* 
go są bardzo trudne do odczyta- W sanacii sytuacja jest jesz- 
nia, nie ulega jednak wątpliwo-|cze nieustalona. W najbliższych 
Ści, że znalezione szczątki należą dniach ma się udać deleęacia sa- 
do wyprawy Andróe'go z przed natorów do premiera Piłsudskie- 
32 lat, go z prośbą, by stanał na pie“w- 
Przybycie okrętu wielorybni- | szem miejscu wszystkich list sa- 
cezgo wywołało w Norwegji wiel-| nacyjnych w kraju i na czele listy 
kie poruszenie. W Tromsoe gro- państwowej. 


j a p madzą się ilbrzymie tłumy, które | Wyjaśniłoby to rzeczywiście 
ły tylko szkielety gdzieniegdzie | oczekują przybycia staku. (sytuację. Kraj wiedziałby nare- 
| szcie jasno i otwarcie, że w wy- 


‘pokryte strzępami ciała. 


prezesa $tron-| mijer Piłsudski 
pos. Dąb-| do prośby delegacji — a od tego 


Wschodniej 


bęrach opowiedzieć się ma za 

Piłsudskim, lub przeciw. 
Niewiadomo jednak, jak pre- 

ustosunkuje się 


B. B. uzależnia swe kroki wybor- 


W sobotę, u łoża pos. Dąbskie- | CZE. 


Bllk—czy małe listy 


W razie zgody premjera Piłsud 
skiego na zajęcie pierwszego 
miejsca listy sanacydnej, jednoli- 
tość B. B. zostanie utrzymana i 
zostanie wysunięta wspólna lista, 
tak, jak przy wyborach poprzed- 
nich. 

Są jednak w sanacji sceptycy, 
którzy twierdzą, że premjer Pił- 
sz 


skit ; 


' E 


MERYTOW 


sudski nie zechce zaryzykować 
swego nazwiska na szalę wybor- 
czą. W tym wypadku i sanacja nie 
ryzykowałaby wystawianie jednej 
listy, zdając sobie dobrzę sprawę 
ze skompromitowania swego w 
kraju. 

Istnieje więc druga możliwość, 
że sanatorzy wystawią pod róż- 
nemi nazwami listy lokalne w 
kraju, w okręgach miejskich pod 
fima związków zawodowych. w 
okręgach wiejskich pod firmą 
związków rolniczych. * 


Tryumw wat 


wać, stanowią płk. Sławek, p. 
Świtalski i p. Hołówko. 


Urzędnicy Sejmu 
bez pensji 


Wśród urzędników biura sej- 
mowego zapanowała dziś wielk: 
i zupełnie usprawiedliwiona kon- 
sternacja. Kiedy bowiem biuro 
sejmu posłało do centralnej kasy 
państwowej, jak zwykle, ca 
pierwszego po pieniądze na wv- 
płatę pensji, cświadczono im, że 
Ministerstwo wydało rozkaz nie- 
wypłacania dziś pensjf. Jak spra 


Tryumwirat wyborczy, który |wa ostatecznie się rozstrzygnie 
o tych rzecząch będzie, decydo- w tej chwili niewiadomo. 


y 
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NEGO PODPUŁKOWNIKA 


Poważny stan p. Dąbskiegeo 


Do p. wicemarszałka Dąbskie- 
go zgłosił się w dniu wczoraj- 
szym pewien emerytowany pod- 
pułkownik (nazwisko jest znane 
naszej redakcji) i oświadczył, że 

zna osobiście 
jednego z oficerów, którzy w 
krytycznym dniu napadu stali 
przed domem p. Dąbskiego i go- 


tów jest złożyć w tej sprawie ze- | 


znania. 

Rewelacyjne te zeznania nie- 
wątpliwie przyczynią: się do uję- 
cia sprawców haniebnego napa- 
du na p. Dąbskiego. 

W stanie zdrowia p. Dąbskie- 
go nie zaszła dziś żadna zmiana. 
Stan ten jest w dalszym ciągu 

poważny. 
Przy znacznie podniesionej tem- 


peraturze p. Dąbski jest: tak ó- 
słabiony, że narazie nie można 
jeszcze myśleć o przewiezieniu 
go do lecznicy dla dokonania na- 
kazanych przez lekarzy zdjęć ro- 
entgenowskich. Przed upływem 
2tygodni p. Dąbski prawdopo- 
dobnie nie będzie mógł się pod- 
nieść z łóżka, 


Sytuacia 


W Małopolsce Wschodniej 


Groźna jest sytnacja we weh d 
niej Małopolsce. Noc w noc płu 
ną polskie folwarki, funy poża: 
rów bledną o świcie, by odżyć w 
calej swej grozie o północy. 

Oto jak nasz współpracown:k 
przedstawia panujące tam obec- 
nie nastroje ludności. | | 

Ludność polska i ziemianie 
Małopolski pod 
wpływem ciągłych aktów sabo- 
tażu zorganizowali  samorzutn 
akcję samoobrony. 

Przedewszystkiem w ostatnich 
czasach ogromnie się rozwinęła 
sjeć urzadzeń „przeciwpożaro 
wych. Sikawki. gaśmiee. narzę 
dzia pożarne — składy po mna- 
stach nastarczyć ich wprost mie 
mogą. 

We wszystkich osiedlach cab 
noe dyżurują uzbrojeni wartow- 
niev. 

Trzeba podkreślić zmianę na 
strojów u spokoinej ludności ru 
skiej która ze zbrodniezą akcja 
U. O. W. bynajmniej się nie so 
lidaryzuje. 

Za przykład może służyć osta- 
tni wypadek pożaru w maj. Luh- 
ka, w pow. rohatyńskim, gdzie 
cała ludność wsi pomogła w ra- 
tunku i pożar dzięki temu barlzo 
szybko opanowano. 

Ostatnio akty podpaleń miały 
miejsce w majątku Dobrzanka 
pod Tarnopolem, w leśnictwie 
Leśniki pod Brzeżanami, gdzie 
podpalłono leśniczówkę, w ma- 


iątku Sarniki, w maj. Potok, w 
maj. Ustronie Arachorów, w maj. 
Lipica Akty sabotażu kierowa- 
ne są również i na środki komu- 
nikacji, zwłaszcza na linje tele- 
araficzne. 

Spokojna ludność dość ma już 
tego teroru, to też władze miej- 
scowe, byle energicznie prowa- 


dziły śledztwo, w krótkim czasie 
mogą całą tę zorganizowaną 
przez U. O. W. bandę terorystów 
wyłapać i unieszkodliwić. Na tę 
chwilę cała 'spakojna ludność 
Małopolski wschodniej czeka z 
niecierpliwością. 
S. K. 


Krwawe porachunki kochanków 


M 


orderstwo w kawiarence 


przy ui. Chłodnej 


W małej kawiarence przy ul.| mózg rozpryskał się na ścianę i 
Chłodnej 7 od szeregu lat praco- stół. Cios był śmiertelny. Kałuż- 
wał jako cukiernik 54-letni Anto- |na zmarła przed przybyciem le- 


ni Cendrowski, który pozostawał |karza pogotowia. Po dokonanej 
z właścicielką 55-letnią Stanisła- | zbrodni, Cendrowski wyszedł z 
wą Kałużną w bliższych stosun- | kawiarni i poszedł do mieszka- 


«ach. W ciągu ostatnich miesię- 
cy między kochankami docho:lzi- 
ło często do scysji i awantur, 
qdyż Cendrowski usiłował zinu- 
sié Kalużną do przekazania na 
jego imię kawiarenki, 

Dziś rano o godz. 10-ej, gdy 
Kałużna zajęta była w kuelmi, | 
znajdującej się przy kawiarni, 
Cendrowski znów wszczął awan- i 
turę. W pewnej chwili, sch'wy- 
ciwszy małą siekierę, służącą do 
rąbania mięsa, ugodził Kałużną 
z tyłu w głowę tak silnie, że 


nia, znajdującego się w tym do- 
jmu. Zaałarmowano pogotowie i 
policję, która aresztowała zabój- 
ce Dalsze śledztwo w toku. 
PI. ADT "ZIELEPNZECOZEC "TX 
LONDYN. 1.9 (ATE). W pobli- 
żu San Francisco, nieznani spraw 
cy położyli na torze kolejowym 
olbrzymie kamienie, które spowo- 
dowaly wykolejenie się pociągu" 
pośpiesznego. Trzy wozy zostały 
strzaskane, lokomotywa jest czę- 
ściowo zniszczona. Ofiarą kata- 
strofy 11 zabitych j*30 rannych. 


TAJEMNICZA l EZRPJĄ 


jej mag Czyński i „Astartie*€ Hirsz 


Z soboty na niedzielę przepro- ; 
wadzono rewizję w mieszkaniu ; 


Do tego samego związku nale- | łego 
żał student Eugenjusz R., który |czasie została zaproszona na po- 


Wschodu” i po dłuższym 


przywódcy okultystów warszaw- 
skich, niejakiego Czesława Czyń- 
skiego. Jest to starzec 85-letni, 
który ma za sobą bogatą przesz- 
łość kryminalną. Hypnotyzer, pa- 
tologiczny typ oszusta, Czyński, 
uwiódł przed laty damę z arysto- 
kratycznych kół niemieckich i 
chciał ją zaślubić. Również za 
pomocą zręcznego wyzyskiwania 
hypnotycznych sugestji, wzmógł 
w bogatej baronowej nienorma|- 
ny pociąg seksualny i poddał ją 
całkowicie swej woli. Stwierdzi- 
ła to prokuratorja niemiecka. 
Ten sataniczny typ po prze- 
niesieniu się do Polski, zorgani- 
zował w Warszawie t. zw. „Bia- 
ły Wschód“, gdzie rolę „Astar- 
ty“ — uwodzicielskiego medjuń 
— pełniła słynna z urody w War- 
szawie p. Hirsz. Przy „Białym 
Wschodzie" znajdowała się tak 
zw. „Akademia Hermetyczna“, 
podzielona na 22 stopnie wta- 
jemniczenia. Po przebyciu pier- 
wszego stopnia, adept otrzymy- 
wał zaproszenie do loży ścisłej. 
Do owego stowarzyszenia na- 
leżał student Wł. Ż., syn prof. 
politechniki. W ciągu dwuletnie- 
go swego pobytu w tem stowa- 
rzyszeniu, doszedł on do wyso- 
kich szczebli, ałe po owym cza- 
sie zaczął zdradzać zdenerwo- 
wanie. Pewnego rana ukląkł 
przed łóżkiem 1 zaczął czytać 
„Tarota“ oraz odmawiać tajem- 
nicze zaklęcia. Nagle rozległ się 
jęk. Ż. wypadł z pokoju z głębo- 
ko wbitym sztyletem w piersi, 
którego zwykłe używał do ope- 
racji magicznych, dowlókł się do 


„ matki i wyszeptał: 


— Zabili mnie. Bierzcie, to jest 
moja krew. 

Potem zaczął się modlić i sko- 
nał. 


Pogoda 


Waf?sżawń, 17 wtześia, 

Na zachodzie kraju chmurno 
aż do przelotnych deszczów, po- 
zatem pogodnie, lub dość pogod- 
nie. 

Temperatura o godz. 8-ej ra- 
no wynosiła: w Warszawie, Gdy 
ni. Peznaniu i Suwałkach po 16 
st, w Pińsku, Zakopanem, Lu- 
blinie, Kielcach. Bydgoszczy. Dę 
blinie i Zaleszczykach po 17 st. 
we Lwowie, Wilnie, Brześciu, 
Tarnopolu, Łucku, Cieszynie i 
Przmyślu po 18 st., w Białym- 
stoku i Grodnie po 19 st. 

Najniższa temperatura wyno- 
siła: w Morskiem Oku 7 st. w 
Mali Gąsienicowej 12 st.. w Kra 
kowie, Grudziądzu, Toruniu, 


Kaliszu į Krynicy po 15 st. 


ursy 


MsugGiielsticihi, 


godziny wieczorowe. 
Zapisy i informacje: 


TADEUSZ GLUZIŃSKI.. | Świ GLUZIŃSKZ. 


BEZDOMNY JEDYNAK 


POWIEŚĆ 


— Niech pan mówi! Czy przyznaje się pan? — 


huknął prokurator. 
Kazik podniósł wzrok. 
— Nie. 


po dwuletnim pobycie 
łym Wschodzie“ popełnił sanio- 
bójstwo wystrzałem z rewolwe- 
ru. Po jego samobójstwie do 
matki jego zgłosili się dwaj pa- 
nowie i na mocy listu, napisane- 
go uprzednio przez nieboszczy- 
ka, zażądali wydania jego papie- 
rów. Przerażona matka papiery 
wydała. 


Duże światło na te tajemnicze 
samobójstwa rzuca list Henryka 
S., przemysłowca warszawskie- 
go, który pisze o tragedji, jaxa 
spotkała jego córkę, Halinę S. 
Weiągnięta ona została do „Bia 


w „Bia- Aj 


ufniejsze zebranie. W „kaphey” 
„Białego Wschodu” odbywały się 
t. aw. „czarne msze”, lub t. zw. 
„wielkie ofiary”. Zaczynały się 
one od zażywania narkotyków, 
po których następowała „ofia- 
ra”, czyli powszechna orgia. 
Pierwszy przykład dawała „A> 
starie”, występując nago. Potem 
następowały powszechne orgje. 

Gdy córka p. S. stawała się 
coraz bardziej zamyślona i gro 
ziła z niezrozumiałych powodów 
dla rodzieów samobójstwem, wy- 
wieziono ją do Szwajcarji. gdzie 
obecnie przebywa na kuracji. le- 


Zbrodnia na Nalewkach 


Zamordowanie córki cadyka — cudotwórcy 


Urząd śledczy zawiadomiony odsłonięciu 


został wczoraj o godz. 1.20 pp. 9 
morderstwie rabunkowem, któ- 
rego dokonano. w olbrzymim do- 
mu przy ul. Nalewki 41. 

W domu tym, z drugiem pod- 
wórzu, na dragiem piętrze, ma- 
ły pokój zajmowała od dziesię- 
ciu lat 40-4. Sara Markusfelde- 
wa, córka cadyka cudotwórcy z 
Kobrynia, zmarłego przed kilku- 
nastu laty. Markusfeldowa roz- 
wiodła się przed 10 laty z mę- 
żem i wyjechała do swych krew- 
nych do Ameryki. 

Powróciwszy do 
wynajęła mieszkanko na Nalew- 
kach, w którym udzielała schro- 
nienia į noclegu podróżnym i 
bezdomnym. W ciasnym i brud- 
nym pokoiku stały trzy łóżka 
meblowe, oraz sześć łóżek polo- 
| ppch, na których spali przygod- 
N sublokatorzy. Opłaty, pobie- 
rane za nocleg w wysokości od 
50 gr. do 2 zł. stanowiły główne 
źródło dochodu Markusfeldowej, 
która — według pogłosek — mia 
ła również otrzymywać wspar- 
cie w dolarach od swej rodziny 
ze Stanów Zjednoczonych. 


Warszawy; 


okna Grołdele zoba- 
czyła na jednem z łóżek spiętrzo- 
ną pościel, z pod której wysta- 
wały ręce i nogi Markusfeldo- 
wej. 

Przybyli na miejsce mordu wy- 


wiadowcy urzędu śledczego 
stwierdzili, że Markusfeldowa 
została  uduszona ręcznikiem, 


przyczem zarówno ręce jak j no- 
r miała związane makremi ręcz- 
nikami. co wskazywało na to, że 
zbrodnia popełniona została za- 
ledwie przed kilku godzinami. 

Rewizja stwierdziła, że mordu 
dokonano w celach  rabunko- 
wych, gdyż poza bezwartościo- 
wymi 250 rublami carskiemi, nte 
znaleziono ani grosza. 

Jak ustalono. przed kiiku dnia 
mi Markusfeldowa pobita zosta- 
ła przez przygodnych znajo- 
mych swej sublokatorki - prosty- 
tutki, która w jej mieszkaniu 
prowadziła swój haniebny pro- 
ceder, nie krępnjąc się chorą. Na 
nią pada podejrzenie o zorgani- 
zowanie mordu. 

Przedwczoraj. zarówno sublo- 
katorka, jak i jej przyjaciele o- 
puścili mieszkanie przy ul. Na- 


Przed kilku miesiącami Mar- | lewwki 41, przenosząc się w inną 
kusfeldowa zachorowała na ró- | dzielnicę miasta. 


żę i z polecenia lekarza nie opu- 
szczała łóżka. Chorą opiekowała 
się niejaka Gołdele, zamieszkała 
przy ul. Nalewki 15, która co- 
dziennie odwiedzała Markusfel- 
dową, przynosząc jej pożywienie 
i lekarstwa. 

Gdy wczoraj o godz. 1-ej Goł- 
dele przybyła do mieszkania 
Markusfeldowej, stwierdziła, że 
drzwi mieszkania są otwarte, w 
pokoju zaś panuje  półmrok, 
wskutek zasłoniecia okna kołdra, 
czego chora nigdy nie robiła. Po 


jezyków Obcych 
Molsiseaa W.PA.CA. Podwal % 


Kweumcauuskich, 
Konwersacja (dodatkowo bezpłatnie) 


Niemiecki. 
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Polska Y. M. C. A. Podwal KM 7, telefon 257-21. 
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[ogee e [PERSSON a 
— Chciałem pożyczyć. 


Energiczne śledztwo prowa- 
dzone przez urząd Śledczy, za- 
kończone zostanie prawdopodob- 
nie jnż w dniach najbliższych a- 
resztowaniem zbrodniarzy. 


Przecioko zakusom niemieckim 


na Pomorze 


W dniu wczorajszym o godz. 
12-ej w południe, odbył się na 
placu Teatralnym tłumny wiec 
manifestacyjny ludności stolicy 
w związku z wystąpieniami mi- 
nistra Rzeszy niemieckiej Trevi- 
ranusa. 

Manifestacja, w której uczest- 
niczyło ponad 10.000 osób, pow- 
zięła rezolucję następującą: 

„My, obywatele stolicy, zebrani na 
placu Teatralnym w dniu 31 sierpnia 
1930 r.: 

wyrażamy stanowczy protest prze- 
ciwko, godzącym w zasadnicze pra- 


Prokurator uderzył pięścią w stół. 


— Proszę pana! 
nic. To, co pan mówi, nie klei się zupełnie. 

— Niech pan pisze zeznania — zwrócił się Ar- 
czewski do wywiadowcy. 

Ten zadał jeszcze parę pytań, spisał odpowiedzi 


Te wykręty nie pomogą panu 


i przeczytał głośno. Prokurator wstał i podszedł do 


Kazika. 


— Więc pan uparcie 


zaprzecza, jakoby pan 


do kantoru z zamiarem rabunku? 


Nie otrzymawszy odpowieażi, 


miejsce. 


wrócił na swoje 


| 


Obaj siedzący spojrzeli po sobie i wzruszyli ra- 
mionami. 

Prokurator spytał z ironją: 

— Nie pana ujęto? Nie strzelał pan do policji? 
`o przecież niema sensu zaprzeczać oczywistym 
f„ktom. 

Kazik milczał pochyliwszy głowę. 

— Niech pan będzie rozsądny. Wypieranie się 
ic panu nie pomoże, tylko pogorszy sprawę. Więc 
nie przyznaje się pan do tego, że uderzył pan wła- 
ściciela kantoru w głowę? 

Kazik neg'n Złożył ręce błagalnie. 

— Prosze panów! — wybuchnął — Ja napraw- 
ię wszedlen. uv kantoru bez żadnych złych zamia- 
rów. Żyd brzyjuł mnie tak arogancko, że. 

— Zrabawa: mu pan dolary- Bażuńiah. — prze- 
rwał mu pan Areczowski z drwiącym uśmiechem. 


— Chciałem pożyczyć. 


— Niech pan podpisze. Tem gorzej dla pana. 
Stanie pan przed sądem doraźnym. Może tam panu 
uwierzą? — zadrwił. 

Kazik zaczął się trząść i ledwo mógł podpisać 
protokol. 

— Przetrzymacie go przez noc, a rano skieruję 
go wraz z aktami do sędziego Śledczego. 

Tu pan Arczewski zebrał starannie protokuły i 


wyszedł. 

— Przespisz się u nas, ptaszku — oświadczył wy 
wiadowca Kazikowi szyderczo — z dobrotliwym 
uśmiechem. 


Kazik byi tak znękany, że po wprowadzeniu do 
celi nie tknał nawet jedzenia. Rzucił się na tap- 
czan i zasnął odrazu. 

Zbudził się nad ranem. Był sam. 

I przypomniał sobie nagle, że wczoraj zaszło coś 
strasznego. Z mozołem odtwarzał sohiew pamięci 


cząc się z ciężkiej nerwowej cho- 


Dzisiejsze pisma poranne 


donoszą,że: 


MINISTER ROLICTWA 
p. Janta Połczyński, udekorował 
odznakami „Polonia Restituta“ de 
legatów zagranicznych na konfe- 


go przekazano do dyspozycji sę- 

dziego śledczego w Bydgoszczy. 
PIERWSZY POCIĄG 

na linji kolejowej Bydgoszcz — 


roby. rencję rolniczą w Warszawie. Gdynia wyruszył wczoraj. Odtąd 

Oto fakty, rzucające ponure MIĘDZYNARODOWY rozpocznie się normalny ruch na 
| światło na „Biały Wschód” i roz KONGRES LOTNICZY tej nowo wybudowanej (lini. 
pustnego maga „Punar Bhare”,|w którym weźmie udział 27 SZCZĄTKI ANDREBEiGO 
jak siebie nazywał rozpustny | państw europejskich i „pozaeuro- | parowiec „Bratvag“ przywiózł do 
mag. Czesław Czyński. pejskich, rozpoczyna dzisiaj w | Hassvik. 

Podczas rewizji w jego imiesz- | Hadze swe obrady. Obrady kon- RZAD TATEWSKI 
kaniu, znaleziono komplet bluź: | gresu toczyć się będą mad tary-|— jak danoszą pisma niemieckie 
nierczych przyborów liturgicz | fami lotniezemi, nad sprawami |-— ma hyć skłonny do „podjęcia 


|754 pkt., 


nych, am jn. ornaty, maski i szpa- 
dy z kabalistycznemi literami. 
Czyński zamieszkiwał z kobie- 
tą, której rola w „Białym Wscho 
dzie” nie jest dostatecznie jesz- 
cze wyjaśniona. | 


è 


z d 


technicznemi, prawa lotniezego i| rokowań bezpośrednich z Polską 
turystyki lotniczej. 
ARESZTOWANO 
SZPIEGA NIEMIECKIEGO 
w Tucholi na Pomorzu. 
niejaki Bronisław Chęciak, które- 


w sprawie rozpoczęcia komunika. 
cji tranzytowej między Wilnem 
a Libawą,  Ktajpedą i wKrólew 
Jest to | cem. 


isją 


y 


PIR. Rayskiego? 


Skarb państwa ponosi dzień w dzień straty idące w dziesiątki tysięcy 


Przed niejakim czasem zarząd 
polskich linij lotniczych pasażer- 
skich zwrócił się do  redakcyj 
pism warszawskich z prośbą, by 
przy wiadomości o katastrofach 
lotniczych zaznaczano, iż doty- 
czą one lotnictwa wojskowego. W 
naszem lotnictwie ceywilnem ka- 
tastrofy nie zdarzają się. 

To zestawienie musi uderzyć 
każdego. Dlaczego to się dzieje, 
że w naszem lotnictwie wojsko- 
wem nie ma prawie tygodnia bez 
katastrofy, a w lotnictwie cywil- 
nem samoloty kursują regular- 


jest. 
rzają się przy 


ctwie 


OSTATECZNE OBLICZENIE 


Fatalna klęska Pol 


w raidzie Małej Ententy 


Ogłoszono wczoraj ostateczne 750 pkt., 


wyniki rajdu lotniczego Malej 
Ententy i Polski. 

W klasyfikacji indywidualnej 
zajęli miejsca: 1) kpt. Sintie (Ju-| 
gosławja) 961 pkt, 2) mjr.i 
Kleps (Czechosłowacja) 932 pkt., 
3) kpt. Nowak (Jugosł.) 888 pkt. 
4) kpt. Hubl (Jugosł) 887 pkt., 
5) kpt. Rubcić (Jugosł.) 884 pkt., 
6) por. Langer (Czechosł.) 809 chosłowacja, 
pkt., 7) por. Skrzypiński (Polska) zdobyly ogółem 


8) por. Svozil (Czech.) | 
5 samoloty 


wa Państwa Polskiego, atakom szo- 
winistów niemieckich, oraz wystąpie- 
niom ministra Rzeszy niemieckiej Tre 
viranusa, który poważył się publicz- 
nie zakwestjonować niewzritszone pra 
wa nasze do polskiego odwiecznie 
Pomorza. 

Pomni ofiary tych, którzy 10 lat te- 
mu okupili swą krwią wolność i po- 
tęgę Ojczyzny, ślubujemy nie cofnąć 
się przed żadnym środkiem koniecz- 


nym dla obrony nienaruszalności za- 
gwarantowanych traktatami granic 
Polski”. 


Podobne manifestacje odbyły 
się wczoraj w Fodzi, Katowi- 
cach, Lwowie į Wilnie, 


wlasne przeżycia, jakby opowieść kogoś drugiego. j 

Drżał na całem ciele. Splótł konwulsyjnie dłonie, 
aż zatrzeszczały w stawach. 

Wpił się palcami w ścianę, aż zza pazgnokci 
spłynęła mu krew. 

Poczucie własnej bezsilności doprowadzało go 
do szału. Z wyciągniętemi rękoma biegał wokoło 


malutkiej celi, jakby ścigał jakąś marę. Potem z 
wysiłkiem wspiął się do zakratowanego okna i uj- 
rzał jakieś podwórze. 

Wisiał u kraty, jak długo zdołał się utrzymać. 
Spadł wreszcie na podłogę z hałasem. 

— Cicho tam! — ozwał się głos zza drzwi. 

Po chwili zgrzytnął zamek i poliejant wniósł mu 
Śniadanie. Kazik patrzał nań z niedowierzaniem, 
jak dziki zwierz, chwycony w samotrzask, przyglą- 
da się myśliwemu. Drzwi zamknęły się znowu. 

Rzucił się łapczywie na niewybredne jedzenie. 
Pochłonął jakąś ciepłą 'lurę, miażdżył zaciekle 
szczękami kawał chleba. 

Po jedzeniu padł na tapczan i zamknął oczy. 

W głowie miał pustkę, Leżał kwadranse, godziny 
obojętny i nieczuły. 

Oeknął się na odgłos odsuwanych rygli. Weszło 
dwóch posterunkowych z karabinami. 

— Wstawać! — padł rozkaz. 

Wstał bezwolnie. Dwaj policjanci wzięli go mię- 
dzy siebie į prowadzili przez korytarze, a potem p4 
schodach. Na dole czekała karetka. 

— Dokąd mnie wieziecię? — spytat. 

— Do sędziego śledczego. 


nie, bez najmniejszego wypadku? 
Laicy przypuszczają, że warunki 
lotów w wojsku są znacznie tru- 
dniejsze i że większość- katastrof 
ma miejsce podczas lotów akro- 
batycznych. Tak jednak u nas nie 
Katastrofy wojskowe zda- 


świadczą o niczem innem, jak o 
fatalnym stanie opieki technicz- 
nej nad płatowcami. 
Pobieżna statystyka rzeczy te 
wyjaśni najjaskrawiej. 
Statystyka ta mówi, że w lotni- 
komunikacyjnem wypada 


9) por 
ska)'748 pkt., 10) kpt. Tanasescu 
(Rumunja).665 pkt. PL) kpt: Pa- 
clen (Rumunja) 659 pkt., 12 kpt. 
Msres (Czechosł.) 559 pkt., 
kpt. Rotarn (Rumunja) 542 pkt. 
W klasyfikacji ekip pierwsze 
miejsce zajej;wugosławja, której 
4 samoloty dobyly ogółem 3620 
pkt., drugie miejsce zajęła Cze- 
której 4 samoloty 


miejsce zajęła Rumunja, której 
zdobyły 1866 pkt., 
czwarte i ostatnie miejsce zajęła 
Polska której 2 samoloty zdobyły 
ogółem 1502 pkt. 

Tak więc Polska, podobnie jak 
lat poprzednich, 
rajdzie Małej Ententy na ostat- 
niem miejscu z wynikiem 


gosławji. 
jedno przymusowe lądowanie na 
20.000 lotów, podczas gdy w lo- 
tnictwie wojskowem zdarza się 
ono co 15 lot. Z jakiego powodu? 
Z powodu psucia się materjału, 
nienależycie konserwowanego. 
Oto bowiem na linji komuni- 
kacyjnej „Lot“, płatowiec od 
chwili wyjścia z fabryki do chwi- 
li skasowanła lata 1500 godzin, 
podczas gdy równocześnie w lot. 
nictwie wojskowem, dzięki bra- 
kom technicznego nadzoru, pła- 
towiec lata tytko 50 godzin. Sil- 
nik typu Lorraine - Dietrich 450 
K. M. w lotnictwie cywilnem pra- 
cuje średnio bez remontu 400 go- 
dzin, zaś w lotnictwie wojsko- 
wem ten sam Silnik pracuje bez 
remontu dziesięć razy mniej, bo 
tylko 40 godzin! 


Są to cyfry zastraszające. Wy- 
wnioskować z nich łatwo, że 
skarb państwa ponosi miljonowe 
straty w konieczności ciągłego 
odnawiania materjału, który 
mógłby służyć kiłkakroć dłużej. 

Tak też jest w istocie. Nasze 
iotnicrwo wojskowe musi kaso- 
wać rocznie płatowców za 12 
[milionów złotych, podczas gdy. 
w normalnych warunkach nad- 
zoru powinno ich kasować naj- 
wyżej za miljon złotych. 11 mil- 
jonów złotych wrzuca się corocz- 
nie w błoto. 

Takie stosunki panują w lot- 
nictwie wojskowem. Ich wino- 
wajca pik. Rayski podał się na- 
reszcie do dymisji. Ale jakoś nie 
słychać, by dymisja została por 
jeta i był mianowany nowy sze! 
departamentu aeronautyki. A ka 
żdy dzień dalszy rządów płk 


każdej okazji i 


ski 
Wyrwicki (Pol- 


13) 
3050 pkt., 


trzecie 


znalazła się w 


tak 


złym, że jest on trzy razy gorszy | Rayskiego przynosi straty, idące 
od ilości punktów zwycięskiej Ju| w dziesiątki tysięcy złotych. 


EDZINSKI: SS 


MENEE Z PARZE BE 150, tel Lake - 


— Znowu będą mnie przesłuchiwać — jęknalł, bo 
przypomniał sobie wczorajszą mękę. 

Sędzia śledczy, pan Hożyna badał właśnie gru- 
bego rzeźnika, jako świadka w sprawie o fałszer- 
stwo weksla, gdy we drzwiach stanął posterunko- 
wy, salutując. 

— Przyprowadziliśmy aresztanta. 

Sędzia śledczy nie ruszył się, nie zmienił nawet 
pozycji. 

— Proszę położyć akty — rozkazał i nie przery- 
wał badania. 

Policjant położył akty na biurku, zasalutował 
znowu, obrócił się na pięcie i zamknął za sobą 
drzwi. 

Między jednem pytaniem, a drugiem pan Hoży- 
na studjował doręczone mu papiery. Poprawił spi- 
czasto zaczesaną bródkę i zakręcił wąsa. Przerzu- 
cił akty na stół swego aplikanta, pana Mandel. 
bauma. 

— Będziemy mieli bandytę — zawołał — Niech 
pan przeczyta, to ciekawe! 

Pan Mandelbaum skwapliwie podniósł akty da 
oczu. Nałożył szkła i zabrał się do czytania. 

Sędzia śledczy skończył wreszcie badanie. Po 
odejściu świadka znowu zwrócił się do aplikanta. 

— Niech pan go każe sprowadzić. 

— Zaraz — odrzekł uprzejmie pan Mandelbaum 

Oddał sędziemu akty i podążył ku drzwiom. Po 
drodze sięgnął do palta, wyjął zeń rewolwer, obej- 
rzał j wsadził do spodni. 

(d. c. n} 


EZ Nr. 


Któż mu nie zazdrości! 


Gdy w gronie literatów, lub z 
przeproszeniem dziennikarzy 
wspomnieć nieopatrznie nazwisko 
Nowaczyńskiego, momentalnie fi- 
zjonomje żółkną z zazdrości. Cy- 
tryna to przy nich nic, A są 
wśród nich fizjonomje ludzi go- 
łębiego skądinąd serca, którym, 
zdawałoby się, uczucie zazdrości 
jest całkowicie obce. Nie będą za 
zdrościć Ossendowskiemu nakła- 
dów, ani Grzymale stu przedsta- 
wień „Maman do wzięcia”, ani 
Makuszyńskiemu umiejętności roz 
grywki w bridge'u, ani Grubiń- 
skiemu oczytania w wszelkich li- 
teraturach zagranicznych. 

Dzień w dzień przez okrąglutki 
roczek łupi jeden artykuł za dru- 
gim, 

to sobie tak ot z pod pióra mach- 
dym słowie, to znów nasznikowa- 
wspominkami, których ma zawsze 
jakiś, już już napawając radością 
mu przecież benzyna wyczerpała 


Ale z Nowaczyńskim to całkiem 
kto może mu nie zazdrościć tej 
jeden lepszy od drugiego, 
nięty, a pasją rozdrgany w każ- 
ny cytatami, dokumencikami i 
cały arsenał. Zamilknie na czas 
sanatorów wszelkiej maści, że się 
— a tu okazuje się, że tylko dla 
już znowu siada do artykułów, 


niesamowitej, niespożytej, nieu- 
stającej, niesłabnącej i niewycze- 
rpanej żywotności pisarskiej? 


inna para kaloszy. Czy jest ktoś, 
odpoczynku... komedję napisał i 


znowu wali pociskami, znowu 
grzmi z wszystkich dział pasii 
publicystycznej. między jednym 


wierszem a drueim  obmyślając 
sobie... nową komedję, czy nową 
sztukę historyczną. 


z wizytą u A. Nowaczyńskiego 


— Trzy tygodnie. 
dzień w dzień od siódmej rano do 
siódmej wieczór — słyszę odpo- 
wiedź. 

A teraz, wielce szanowni czy- 
telnicy (czki) macie już w wyo- 
braźni wizerunek pisarza, który 
w szalonym napięciu przez trzy 
tygodnie pracował po dwanaście 
godzin na dobę: blada twarz z 
zielonkawym odcieniem, sine ob- 
wódki dookoła przygasłych oczu, 
wyraz znużenia w każdym rysie. 

Musicie sobie wyobrazić coś 
wpost naprzeciwko. Ogorzała, 
czerstwa, spalona słońcem twarz, 
błyszczące radośnie oczy, w ry- 
sach wyraz jakiegoś zwycięskie- 
go pędu naprzód. Profil Nowaczyń 
skiego przypominał mi zawsze 
profil lwa. Tym razem, gdym pa- 
trzył na jego brązową twarz i pło 
wość włosów, podobieństwo na- 
rzucało się nawet kolorystycznie, 
a przedewszystkiem biło z wido- 
cznego wprost promieniowania 
siły witalnej. 

Tajemniczy eliksir: 
Chabów 'a 

Obserwowałem go bacznie, pod 
czas gdy pokazywał mi swój wspa 
niały zbiór góralskich świątków, 
świeżo wzbogacony kilku nowe- 
mi okazami, przywiezionemi z le- 
tnich wywczasów. Wśród nich — 
ciosany kozikiem w drzewie, ba- 
jeczny prymityw, świątek „świe- 
cki* — jeśli się tak wolno wyra- 
zić. Pan Twardowski na kogucie. 

Q tem, to wiadomo, dlaczego 
był młody, nawet wówczas, gdy 
odbywał swą ostatnią podróż na 
księżyc. Ale Mefistofele jakoś te- 
raz po świecie nie chadzają i cy- 
rografów na eleksir wiecznej 
młodości choćby za cenę zgody 


Jak on to robi? na smażenie pośmiertne w smole 


Jak on to robi? Benedyktynom 
wykradł sekret pracowitości, wie- 
dzie żywot anachorety, jest cho- 
dzącym zegarkiem, czy kie licho? 

Czermański, rysując kiedyś i- 
maginacyjne portrety naszych pi- 
sarzy, narysował Nowaczyńskie- 
go w postaci młodego człowieka, 
siedzącego przy biurku z piórem 
w garści, o minie niemieckiego do 
ktora filozofji, takiego, co mu to 
z oczu patrzy arcypunktualność 
i arcypracowitość, a w każdymi 
calu czają się niewyczerpane za- 
pasy sitzfleisch'u. 

Z tego, co jest w stanie w cią 
-gu roku napisać, Nowaczyński | 


ma możności. Z tym Woronowem 
i Steinachem także blaga. Więc 


rych Nowaczyński odnawia swe 
siły witalne? 
Zagadaąłem go o ta i w odpo- 
wiedzi usłyszałem jedno słowo: 
— Chabówka. 


LLmMMLMN a 


—indagowałem dalej. — Ale bo- 
daj nie ma jej w żadnym spisie 


Oczy Nowaczyńskiego zapaliły 
SiĘ: 
— O właśnie! Życie wśród gó- 


wydawałby się właśnie taki. Ale rali, w góralskiej chałupie. Tam -wpisaniem nieuprawnionych; 


Coprawda | automatycznie. 


— Chabówka? Stacja na linji iąca dla wvhorów Sejmu i Sena- 
kolejowej Zakopane — Kraków? tu, Sejmu Ślaskiego oraz ciał 


uzdrowisk i innych cudownych zku 
źródeł. Góralskie domki — i tyle. wpływa bezprawnie na wynik gło 


jest całkiem inny. Ani znów tak ładuję co roku swoją baterję e- | 


' nergji życiowej. I ładuje zdaje się 


murem w domu nie przesiaduje, j. It 
nieźle, bo choć już 54 I 


ani do fotela przy biurku nie 
przyrasta, ani po aptekarsku cza 
su nie odmierza, ani trybu życia 
nie układa schematycznie, ani 
nie gardzi uciechami tego świa- 
ta. Lubi i do kina często - gęsto 
wpaść, jak tylko jest coś dobre- 
go, i do teatru, i na knajpkę w 
dobrej kompanji, i pociągnąć ja- 
kiegoś zacnego trunku, i, jeśli 
się zdarzy. zahulać do rana. Na 
wszystko ma czas, na wszystko 
starczy mu energji. Popiło się tro 
chę w nocy — rano ręcznik z zi- 
mną wodą na głowę i jedzie je- 
dne artykuł za drugim. Inny by 
dawno przy takiej intensywności 
dnia codziennego schudł, zczer-| 
niał, wymizerniał, lub zgoła — 
grzecznie mówiąc — kopyta wy- 
ciągnał. Nowaczyńskiemu to wszy 
stko nic. 

Taka już w nim siedzi siłą wi- 
talna, taka prężnśoć życiowa, ta- 
ka nieskończoność energji, nie- | 
osłabiona ani napadami, jakie na 
niego nieraz przecie urządzali! 
geroje nocnych wojażów na gli-| 


l 


liczę, nie zamieniłbym się z żad- 
nym trzydziestolatkiem. 
Kamuszek do mojego ogródka 
wymierzony był tak celnie, że za- 
milkłem, słuchając już tylko bez 


|słowa opowieści Nowaczyńskie- 


go. 
Ucieczka z Zakopanego 


— Bo to widzi pan było tak. 
Dawniej, jeździłem zwykle co ro- 


lku do jakiegoś zbiegowiska let- 


ników zagranicę, czy w kraju. 
Ale zaczęło mnie to męczyć. Ha- 
łas, zgiełk, gwar, zamęt. Nie wy- 
poczywałem. Czułem się w ta- 
kiem środowisku coraz gorzej. 
Ni to miasto, ni to wieś. Jakoś 
pięć lat temu, w Zakopanem, tak 
mi to wszystko obmierzło, że nie 
mówiąc nic nikomu wziąłem wa- 
lizkę i wsiadłem do pociągu. U- 
ciekałem poprostu, nie zdając so- 
bie nawet sprawy dokąd. Ale 
czułem, że muszę uciekać, że „uż 
dłużej w tym jarmarku zakopiań- 
skim nie wytrzymam. Jechałem 
jak ogłuszony. Nie wiem dobrze, 


nianki, ani furją napaści przeciw | jąk się to stało, że wysiadłem w 
ników, ani ćwierćwieczem (z do- Chabówce i zacząłem iść wzdłuż 
brym czubem) pracy literackiej | toru. Rzeźwe powietrze wieczoru 


i publicystycznej. 
Więc jak to jest właściwie? 


Do Nowaczyńskiego 
po rozum 


Trzeba się chyba samego No- 
waczyńskiego spytać. Przyjechał 
właśnie z letniego wypoczynku, o- 
czywiście z jeszcze nieobeschłym 
rękopisem nowej komedji, która 
będzie się nazywać „Jaśnie Pani“ 
(,Warszawka”*).- Głuche wieści 
między literackim ludem roznio- 
sły już, że ją napisał w rekordo- 
wym czasie. 

— Długo pan pisał? — atakuję 
Nowaczyńskiego ledwom zdążył 
przekroczyć próg jego mieszkania 
na Złotej i przywitać się. 


wróciło mi dopiero spokój. Obok 
mnie szedł jakiś góral. 

— A cóz to wej, panie, suko- 
cie? — zapytał mnie po dobrej 
chwili. 

— Mieszkania — powiedzia- 
łem bez namysłu. 

— To poćcie semnom. 

Poszedłem. Zaprowadził mnie 
do swego domku. Zająłem pokój 
na piąterku. Odtąd jeżdżę tam co 
roku i nie wyobrażam sobie, jak- 
bym mógł żyć bez domku Czysz- 
czonia w Chabówce. Próbowa- 
łem dawniej rozkładać sobie w 
mieście godziny między pracę 
dziennikarską i literacka. 
szło. 


ata sobie P 


W ciągu trzech 
lat, w czasie właśnie tych letnich 
miesięcy, spędzonych w Cha- 
bówce, napisałem trzy sztuki: 
„Wojnę wojnie“, „Wiosnę Naro- 
dów“ i teraz „Jaśnie Panią“. A 
tym miesiącom równocześnie za- 
wdzięczam zapas sił na cały rok 
do orki dziennikarskiej. 

W polu i przy podou owiec 

— Bo wie pan, jak ja tam ży- 
ję? — ciągnie po chwili Nowa- 
czyński. — Chłopieję. Dosłownie 
chłopieję. Rozumiem teraz Toł- 
stoja i jego Jasną Polanę. Rozu- 
miem, że można schłopieć. Ale 
jedno ważne zastrzeżenie. Górali 
odróżniam bardzo wyraźnie od 
chłopów. Mają znacznie wyższy 
poziom inteligencji i odczucia 
ważności spraw duchowych. Że- 
by pan wiedział z jakim szacun- 
kiem i z jakiem zrozumieniem 
odnosi się rodzina Czyszczoniów 
do mojej pracy pisarskiej! 

— A ja przez te dwa miesiące 
żyję w ich rodzinic. Z nimi ja- 
dam io, co on. jedzą. z nimi wy- 
chodzę w pole, asystuję przy po- 
doju owiec, zbiórce siana, zwóz- 
ce owsa. A równocześnie odci- 
nam wszelkie druty, łączące mnie 
z życiem inteligencji. Zrazu od- 
bierałem jeszcze gazety i listy. 


Tego roku i to przerwałem, na 
czas pisania komedji. Z naczelni- 
kiem poczty zawarłem umowę, że 
mi je dostarcza dopiero w dz'eń 
wyjazdu. Wyjątek stanowią tyl- 
ko listy od żony. 


Pięć psów i trzy koty 

— Przez pierwsze tygodnie je- 
szcze trochę pracuję dla gazet i 
obmyślam sztukę. Gdy już mam 
wszystko w mózgu gotowe, za- 
niykam się w moim pokoiku na 
górce i zaczynam pisać. Od siód- 
mej rano do siódmej wieczór nie 
schodzę. Jedzenie przynoszą mi 
dzieci Czyszczonia bo już 
wówczas prócz dzieci, psów i 
kotów nikt nie ma prawa wcho- 
dzić do mego pokoju. , Choć co- 
prawda i tak towarzystwo zbie- 
rało się czasem liczne pięć 
psów i trzy koty naraz! 


— Jeśli chcę mieć kontakt ze 
światem — to wszystkie możli 


, wości są na miejscu. [est poczta, 


telegraf, telefon, stacja kolejowa 
pod bokiem. Czasem mnie ponie- 
się — i tak, jak stoję, bez palta 
nawet, w kapeluszu i z laską tyl- 
ko, wsiadam wieczorem do po- 
ciągu i na jeden dzień wpadam 
do Warszawy. Tego roku byłem 
tak dwa razy. ' 
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ZNOWU 


Aoma W klkicje 


Zabici i ranni 


BERLIN, 19. — Z Kalkutty 
donoszą o nowych rozruchach. W 
dniu wczorajszym niewykryci do- 
tychczas sprawcy rzucili bomby 
na mieszkania 2 oficerów angiel- 
skich. Jednocześnie dało to ha- 
sło do ponownych demonstracyj 


Dwa magnesy 


Nowaczyński patrzy przed sie- 
bie, jakby mu się zjawiła wizja 
domku Czyszczonia. Nagle wdzie 
ra się w ciszę hurkot tramwaju. 


—A en A. będę miał te- | ulicznych. 
go wszystkiego dosyć — zrywa i os SZR 
się z okrzykiem — jeśli zniknę Kilkunastu policjantów oraz 
zupełnie, to znaczy, że przysta- przeszlo 50 robotników zostało 


irannych. Naczelny komisarz po- 
licji w Olize (Bengalja) zmarł 
wczoraj na skutek odniesionych 
ran podczas ostatnich ulicznych 
rozruchów. 


łem na dobre do górali, że cisną- 
łem wszystko i zgóralszczałem 
do cna! 


Teraz znów wdziera się w ci- 
szę krzyk gazeciarza, biegnące- 
go przez ulicę. Twarz Nowaczyń- 
skiego zmienia wyraz. 

— O, widzi pan, to przed 
chwilą, to były nastroje po po- 
wrocie. Jeszcze mnie tam ciągnie 
do Czyszczoniów i do pracy lite- 
rackiej. Ale i dziennikarstwo cią- 
gnie mnie jak magnes. I zawsze 
wciąga. Na nie przecież groma- 
dzę w Chabówce siły, 

Odchodząc pytam przy 
drzwiach: 

— Kiedy mamy przysłać po 
artykuł do „ABC“? 

— We wtorek... 


Stanistaw Piasecki 


Pa 


Nurmi 


w Warszawie 


K. S. Warszawianka zakon- 
traktowała na dwa występy w 
Warszawie najznakomitszego dłu 
godystansowca świata Paavo 
Nurmiego (Finlandja). Nurmi 
przyjeżdża do Warszawy 6 i 7 
września r. b. i zmierzy się na 
bieżni AZS w parku im. Pade- 
rewskiego z Petkiewiczem i Ku- 
socińskim na dystansie 2 mii an- 
gielskich (3218 m.) i 5.000 m. 


Kary więzienia do lat 5-ciu, wydalenie ze służby państwowej z utratą praw i t. d. 


Co grozi urzędnikom? 


Za nadużycie władzy przy wyborach 


W związku z rozpisanemi wybora- 


piekielnej podpisywać z nim nie mi do Sejmu i Senatu warto przy- 
| 


gdzie u licha są źródła, z któ- | nadużyciem władzy urzędników. 


pomnieć ustawę z dn. 12 lutego 1930 
r. o ochronie swobody wyborów przed 


Oto najważniejsze artykuły tej u- 
sławy: 

Art 1. Postanowienia niniej- 
szej ustawy mają moc obowiązu- 


samorzadowych. 
Art. 2. Urzędnik, który w zwią- 
ze swojem urzędowaniem 


sowania, a w szczególności: 


a) sporządza listę głosujących 
z pominięciem uprawnionych lub 


b) używa podstępu celem nie- 
rawidłowego sporządzenia listy 
głosujących ; 

c) uszkadza, ukrywa, przera- 
bia lub podrabia protokóły lub in- 
ne dokumenty głosowania; 

d) dopuszcza się nadużycia 
przy przyjmowaniu lub oblicza- 
niu głosów; 

e) dopuszcza się nadużycia 
przy zgłaszaniu lub ustalaniu li- 
sty kandydatur, albo też unieważ 
nia bezprawnie daklaracje wybor 
ców, dotyczące zgłoszeń kandy- 
datur 
— ulega karze więzienia do lat 
pięciu. 

Art. 3. Urzędnik, który przemo- 
cą, groźbą, pudstępem, lub innym 
niedozwolonym sposobem w zwią 
zku ze swojem  urzędowaniem 
przeszkodzą: 

a) odbyciu zgromadzenia wy- 
borców; 

b) swobodnemu wykonywaniu 
prawa zgłaszania kandydatur; 

e) swobodnemu wykonywaniu 
prawa głosowania; 

d) głosowaniu lub obliczaniu 
głosów — ulega karze więzienia 
do lat trzech. 

Art. 4. Urzędnik, który w zwią- 
zku ze swojem urzędowaniem lub 
też z wyraźnem lub domniemanem 
powołaniem się na nie, używa 
przemocy, groźby, podstępu lub 
innego niedozwolonego sposobu 
celem: 

a) wywarcia wpływu na sposób 
głosowania osoby j 


z aNiczE | zB an O Ś.P A O ZEL RÓ] RE ROR IZ 


uprawnionej 
lub celem powstrzymanie jej od 
głosowania; | 

b) wywarcia wpływu na zgla- 
szanie kandydatur albo na ich 
zaniechanie, w szczególności tak- 
że na umieszczenie lub wycofa- 
nie podpisów na deklaraciach, do 


Nie |tyczących zgłoszenia kandydatur 
Od czasu, gdy jeżdżę do. — ulega karze więzienia do lat 


Chabówki, sprawa załatwiła się pięciu. 


Art. 5. Tej samej karze ulega 
urzędnik, który w związku ze swo 
jem urzędowaniem lub też z wyra 
źnem albo domniemanem powo- 
łaniem się na nie, udziela lub o- 
biecuje udzielić korzyści mająt- 
kowej albo osobistej uprawnione- 
mu do głosowania, czy też innej 
osobie: 

a) celem wywarcia wpływu na 
sposób głosowania osoby upra- 
wnionej lub celem powstrzyma- 
nia jej od głosowania; 

b) celem wywarcia wpływu na 
zgłaszanie kandydatur, czy też 
ich zaniechanie, w szczególności 
także na umieszczenie lub wyco- 
fanie podpisu na deklaracjach, 
dotyczących zgłoszenia kandy- 
datur. 

Art. 6. Urzędnik, który w zwią- 
zku ze swojem urzędowaniem 
przy głosowaniu tajnem zapo- 


znaje się w sposób bezprawny z 
treścią cudzego głosu — ulega 
karze aresztu do jednego roku. 

Art. 7. Ze skazaniem za czyny, 
w powyższych przepisach prze- 
widziane, łączą się w każdym 
wypadku następujące kary do- 
datkowe: 4 

a) pozbawienie czynnego i 
biernego prawa wyborczego do 
ciał i instytucyj publicznych 
przez lat dziesięć, w wypadku 
zaś, przewidzianym w art. 6 — 
przez 5 lat, oraz utrata piastowa- 
nych mandatów; 

b) wydalenie ze służby pań- 
stwowej oraz samorządowej z u- 
tratą praw, wynikających z tej 
służby; 

c) pozbawienie prawa piasto- 
wania urzędów publicznych oraz 
wykonywania adwokatury i no- 
tarjatu. 


Powyższę kary dodatkowe ma- 
ją być orzeczone w wyroku i wy- 
mierzone łącznie. 

Kary dodatkowe i skutki kar, 
przewidziane w ustawach kar- 
nych dzielnicowych, nie mają za- 
stosowania do wypadków, prze- 
widzianych w tej ustawie. * 

Art. 8. Urzędnikiem w ozu- 
mieniu tej ustawy jest każda o- 
soba, pełniąca funkcje publiczne 
w imieniu Państwa lub samorzą- 
du. Za urzędników uważać rów- 
nież należy członków komisyj 
wyborczych. 

Pod ustawą podpisani: 

P. Prezydent Rzplitej I. Mości» 
cki. pras 
j TH + 
B. premjer Bartel 
i b. kierownik min. sprawiedh, 


Dutkiewicz. 


Zarząd Telefonów Warszawskich 


podaje do wiadomości, że w dn. l-go września r. b. rozpoczyna się, w miarę otrzymywania 
z drukarni, rozsyłanie nowego spisu telefonów pg. dzielnic geograficznych miasta. 

Ponieważ nowy spis zawiera dużo numerów zmienionych w związku z rychłą częściową au- 
tomatyzacją telefonów, spisu powyższego używać nie należy, dopóki nie zostaną uruchomione 
centrale automatyczne przy ul. Pięknej i na Pradze ,o czem w odpowiednim czasie będzie ogło- 


szone w gazetach. 


Uprasza się p. t. Abonentów o zapoznanie się z nowym systemem numeracji, 


objaśnionym 


na str. IV nowego spisu oraz z przepisami używania aparatów automatycznych, podanemi na 


str. V. 


W celu praktycznego zaznajomienia z automatycznem nadawaniem numerów zostaną otwar- 
te przy centrali automatycznej na ul. Pięknej Nr. 19 (lewa oficyna), począwszy od 3-go wrze- 
śnia r. b., pokazy telefonowania, czynne w dnie powszednie od godz. 9-ej do godz. 21-ej. Uprzej- 


mie prosimy o odwiedzanie powyższych pokazów. 


Francja czci Napoleona 


W Laffey odsłonięto przed kilku dniami nowy olbrzymi pomnik Napoleona. 


= Dr. 4 


Prz 


Angielskie towarzystwo statyś 
tyczne ogłosiło przed niedawnym 
czasem, zestawienie ostatnich 
„spisów ludności. Tam, gdzie ze- 
branie ścisłych danych było nie- 
możliwe, jak np. w licznych kra- 
jach Azji, gdzie w ostatnich trzy 
dziestu latach nie przeprowadzo. 
no żadnego spisu ludności, uzu- 
pełniano luki statystyki przy po 
mocy  wiarogodnych obliczeń 
przypuszczalnych. W każdym ra 
zie ze wszystkich tych danych 
wynika, iż ludność całej kuli ziem 
skiej wynosi obecnie dwa miljar- 
dy ludzi. 


w m E, 


MOŻEMY BYĆ SPOKOJNI 


elu 
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wcale światu nle grozi 
Ostatnie dane staiystyczne 


bardzo gęstym zaludnieniu, a do 
nich należy pizedewszystkiem Ja 
ponja. 

W przeciwieństwie do tych 
krajów istnieją olbrzymie obsza- 
ry, które stanowić mogą tereny 
do pomieszczenia wielkich rzesz 
ludzkich. Tu należą przede- 
wszystkiem kraje Ameryki Po- 
łudniowej, jak Argentyna, Bra- 
zylja, Wenezuela, Peru i Meksyk. 
W jeszcze większym stopniu moż 
na to powiedzieć o Australji oraz 
o Afryce Środkowej, które są w 
stanie pomieścić tak wielkie rze- 
p 


sze ludności, że nawet przyrost, 
utrzymany w rozmiarach dotych- 
czasowych, nie grozitby tym ob- 
szarom przeludnieniem. 

Tak np. Australja mogłaby jesz- 
cze przyjąć na swych obszarach 
60 miljonów ludzi, a mimo to nie 
byłaby zbyt gęsto zaludniona. 
Afryka ma jeszcze dość obsza- 
rów dla 80 miljonów mieszkań- 
ców, w Azji znalazłoby miejsce 
jeszcze wiele set miljonów ludzi, 
a sama Ameryka Południowa ma 
dość obszaru dla trzystu jeszcze 
miljonów. 


Olbrzymi przyrost Tylko 20 specjdlnem zezwoleniem 


mogą bolszewicy nabywać nieruchomości w Polsce 


Przyrost tej ludności jest ol- 
brzymi. W ciągu ostatnich stu 
lat ludność kul! ziemskiej po- 
większyła się więcej, niż dwu- 
krotnie, gdyż w r. 1880 liczba 
mieszkańców wynosiła zaledwie 
niespełna 800 miljonów. Często |, 
poruszana sprawa, czy przypad- 
kiem ten giwałtowny wzrost lu- 
dności nie stanowi poważnego nie 
bezpieczeństwa dla całej ludzikkoś 
ci, skoro kula ziemska nie bẹ- 
dzie w stanie wyżywić tych ol- 
brzymich mas ludzkich, staje się 
dziś tembardziej na czasie, sko- 
ro zaczynamy już wikrótce trzeci 
miljard ludności. 

Stwierdzić wszakże trzeba, że 
ten przyrost nie jest jednolity, 
posiada zaś na niektórych tery- 
torjach wręcz zastraszający cha- 
rakter. Najsilniej zarysowuje się 
szybki wzrost ludności w Amery 
ce. Przed stu laty mieszkało tam 
zaledwie 36 miljonów ludzi, dziś 
zaś już 240. Tam więc liczba lud 


ności wzrosła prawie siedmio- 
krotnie. 
Stosunkowo większy jeszcze 


przyrost ludności notuje Austral- 
ja, gdzie liczba mieszkańców wy 
nosi cbecnie dziesięć miljonów, 
w ciągu więc stu lat wzrosła dzie | 
sięciokrotnie. Jednakowoż przy 
rozważaniu tych cyfr nie można 
nie brać pod uwagę, że przyrost 
ludności zarówno w Ameryce, 
jak w Australji przypisać należy 
przedewszystkiem imigracji. 


Przeludnienie w Europie 


Statystyki poszczególnych 
państw wykazują, że przeważna 
część krajów europejskich nie 
byłaby w stanie znieść większe- 
go jeszcze przyrostu ludności. 
Do liczby tych krajów bezwarun- 
kowo zaliczyć należy Anglję, 
Włochy, Belgję, Hołandję, Szwaj 
carję, Austrję, Turcję i Niemcy. 
Również Azja posiada kraje o 


CZAPKI 


UCZNIOWSKIE 
wszystkich szkól 


Marszałkowska 81b róg Hożej, 
Chmielna 14 


Nowy Świat 54. obok hot. Savoy. 
Nowy Świat 12. obok Straży ośniow. 


Kurs 


ReWJOWO - Kabaretowy 


przy Pol. Zw. Artystów Widowiskowych 
Nauka śpiewu, tańca i gry scenicznej 


Film DźwięKowy 


s 
Dla zdolnych absolwentów gwa ł 
rancja otrzymania engagement wh 
teatrach rewjowych kinach. variete h 
oraz kabaretach. Kontrakt z pla-{ 

cówkami zagranicznemi 

"Repertuar!  Hostiumy! 
Zgłoszenia: Warszawa, Złota 36 — 27 
godz. 1 — 3 pp. 7 — 9 wiecz. 


Ukazało się rozporządzenie Ra 
dy Ministrów, dotyczące wyko- 
nania w stosunku do obywateli 
sowieckich ustawy o prawie wła- 
ściwem dła stosunków prywat- 
nych międzynarodowych. W 
myśl tego rozporządzenia oby- 
watele Z. S. R, R. mogą doko- 
nywać wszelkich czynności praw 
nych, odnoszących się do mienia 
nieruchomego, położonego na ob- 
szarza Rzeczypospolitej Polskiej, 
tylko po uprzedniem uzyskaniu 
zaświadczenia Ministerstwa Skar 
bu, że do danej czynności niema 
przeszkód. Bez uzyskania spe- 
cjalnego zezwolenia Ministerstwa 
Skarbu obywatele sowieccy nie 


Paź tylko 2 imi. 


| A CAŁA WARSZAWA MÓWIĆ BĘDZIE 
O POLSKIM PARAMOUNTU MÓWIONYM FILMIE 


„TAJEMNICA LEKARZA” 


mogą być w Polsce opiekunami, 


kuratorami, prokurentami spô- 
łek handlowych, członkami za- 
rządu tych spółek, prowadzić 


przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych jednoosobowo lub 
pod formą spółek. W wypadkach 
sprzedaży w drodze przetargu 
publicznego nieruchomości, nale- 
żącej do obywatela sowieckiego, 
wyplata cen kupna osobom u- 
prawnionym może być dokona- 
na dopiero po przedstawieniu 
przez osobę zainteresowaną za- 
świadczenia Ministerstwa Skar- 
bu, że niema przeszkód do wy- 
płaty. 


Na apńwvunerchie SCYZUPNRUR 


| Kina dźwiękowego „APOL.IL 0“ 


M 


Poczynając od dnia 1 wrze- 
śnia r. b.. a kończąc na dniu 15 
marca roku 1981, P. L. L. „Lot“ 
wprowadza nowy, jesienny i zi- 
mowy rozkład lotów na wszyst- 
kich linjach komunikacyjnych To 
warzystwa. 


" Wedle nowego rozkładu, samo- 
loty z Warszawy do Poznania od- 
chodzić będą: od 1.9 do 15.10 rb. 
o godz. 12.50; od 15.10.1930 r. do 
15.3.1931 r. o tej samej godzinie; 
z Poznania do Warszawy o godz. 
9-ej; z Warszawy do Bydgoszczy 
o 18.15; z Bydgoszczy do Warsza- 
wy o godz. 9; z Warszawy do Ka- 
 towie o godz. 8.30; z Katowic do 
Warszawy o 12.45; z Warszawy 
do Lwowa — od 1.9 do 15.10 — 
o godz. 6.30; od 15.10.1930 r. do 
15.8.1931 r. o godz. 12; ze Lwowa 
do Warszawy od 15.10.1980 r. do 
15.3.1931 r. o godz. 9.80, a od 1.9 
| do 15.10.1930 r. o godz. 14; z War 
szawy do Gdańska — od 1.9.1930 
do 15.3.1931 o godz. 12.80, z Gdań 
| ska do Warszawy od 1.9.1930 do 
15.3.1931 o godz. 9; z Katowic do 
Krakowa od 1.9 do 15.3 o godz. 
10.50 i 12.80; z Krakowa do Ka- 
| towic -— w tym samym okresie © 


wy rozkład lotów 


na polskich liniach pasażerskich 


ES. 


WARSZAWA, 


ARGOT 
NOWY ŚWIAT 35 


e 4493 J 


10 i o 11.35; z Katowic do Berna 
Cezskiego i Wiednia w tym sa- 
mym okresie o 11.15; z Wiednia 
prze Bern do Katowic również 
dwa razy dziennie jak z Katowice 
do Wiednia: od 1.9 do 15.10 o 9 
i 9.80 i od 16.10 do 15.8 również 
o godz. 9 i 9.30. 

Na linji Katowice — Wiedeń i 
Wiedeń — Katowice tylko jeden 
samolot zatrzymuje się w Bernie 
czeskiem. 

Ze Lwowa przez Galac do Bu- 
karesztu odchodzą samoloty w o- 
kresie od 1.9 do 15.10 o godz. 9.40 
i 10.40, a od 16.10 do 15.3 — o 
godz. 8 i 9; z Bukaresztu przez 
Galac do Lwowa w tych samych 
okresach — o 8,80 i 7.30 oraz o 9 
i 8 rano. 

Ze Lwowa do Bukaresztu sga- 
moloty odchodzą w poniedziałki, 
środy i piątki (godz. 9.40 j 8 ra- 
no) oraz cały tydzień prócz nie- 
dziel o 10.40 i 9 według czasu 
wschodnio - europejskiego; z Bu- 
karesztu do Lwowa we wtorki, 
czwartki i soboty (o 8 i 7.80) o- 
raz cały tydzień oprócz niedziel! 
o 9 i 8.30 (czas wschodnio - euro- 
pejski). 

Z Katowic do Wiednia w ko- 
raunikacji bezpośredniej cały ty- 
dzień oprócz niedziel. a z zatrzy- 
mywaniem się Bernie we wtorki 
c:wartki i soboty. Tak samo w 
kierunku odwrotnym z Wiednia 
bezpośrednio do Katowic i z lą- 


| ` . 
dowaniem w Bernie. 


Na skutek niezwykłego prze- 
pełnienia zakładów dla umysła- 


| Należy 


nienie 


llu ludzi ziemia może 
wyży wić? 

Wszystkie te cyfry świadczą w 
każdym razie wymownie, że o 
przeludnieniu kuli ziemskiej w o0- 
becnych warunkach nie może być 
mowy, upłynie też jeszcze bar- 
dzo wiele czasu, zanim więk- 
szość lądów osiągnie taką gę- 
Stość zaludnienią, jaką ma obec- 
nie Europa. Powstaje tu jeszcze 
pytanie, jaka jest najwyższa gra- 
nica pojemności wszystkich kra- 
jów świata. Pod tym względem 
poglądy są podzielone. To też 
gdy źródła francuskie utrzymują, 
że kula ziemska jest w stanie wy 
żywić pięć miljardów ludzi, inne, 
jeszcze bardziej optymistyczne 
powiększają tę cyfrę do ośmiu, a 
nawet do dziesięciu miljardów. 


Jednakowoż wszystkie te roz-, 


ważania są w dużym stopniu nie 
określone, ponieważ dzisiaj nikt 
nie jest w stanie przewidzieć, ja- 
kie możliwości zdobywania źró- 
deł energji i pożywienia da jesz- 
cze ludzkości olbrzymi postęp 
techniczny, charakteryzujący na- 
szą epokę. 


Nu  Zdd czę 


Zmierzch pereł 


Spowodowała go inflacja pereł 
iapońskich 


Ostatnio w Paryżu odbyła się 
niezwykle interesująca rozprawa 
sądowa, która choć — ze wzglę- 
du na swój specjalny charakter 
— minęła bez większego rozgłoa- 
su, mieć jednak będzie zasadni- 
cze znaczenie dla potężnej do- 
tychczas gałęzi handlu francu 
skiego, mianowicie dla handlu 
perłami. 

Zmaczenię to będzie, niestety, 
ujemne i wyrok, jaki w tej spra- 
wie zapadł, jest zapowiedzią — 
zmierzchu pereł. 

Sprawa toczyła się między 
francuskim związkiem jubilerów 
i trzema paryskimi importerami 
pereł japońskich. Właściwie jed. 
nak był to jeden z etapów zacie- 
kłej walki między handlarzami 
pereł całego Światła a głośnym 
hodowcą sztucznych pereł, Ja- 
pończykiem Makimotto. 

Jak wiadomo wynalezienie me 
tody hodowli sztucznych pereł 
dokonało przełomu w tej dzie- 
dzinie handlu. A ponieważ perły 
sztuczne, o wiele tańsze od praw- 
dziwych stanowiły groźną dla 
tych ostatnich konkurencję, prze- 
to handlarze pereł na całym 
świecie wypowiedzieli otwartą 


TYDZIEN AKCJONARJUSZA 


wojnę japońskiej hodowli pereł 
sztucznych, a właściwie Maki- 
motto, który tą hodowlę w swym 
ręku zanonopolizował. 

W walce tej jednak zwycię” 
stwo odniosły perły japońskie a 
wyrok paryski jest tej walki 
przy pieczętowaniem. Związek ju. 
bilerów francuskich wystąpił w 
swoim czasie w bardzo ostry Spo. 
sób przeciwko perłom japońskim, 
nazywając je fułszywemi, Wów- 
czas trzch paryskich importerów 
pereł japońskich wystąpiło prze- 
ciw związkowi na drogę sądową 
zu Oszczergtwo. 

I mimo, że związek jubilerów, 
nazywany związkiem miljone- 
rów, posiada za sobą olbrzymie 
wpływy polityczne, sprawa za- 
kończyła się wyrokiem. stwierdza 
jącym, iż niema podstaw do u- 
zania pereł japońskich za fate 
szywe i skazującym związek za 
oszczerstwo j nieuczeciwą konku+ 
rencje na dość wysokie odszkodo” 
wanie. Wyrok tem jest niejaka 
ofiejalnym uznaniem równorzęd: 
mości pereł japońskich į praw 
dziwvch. a że japońskie są o wie» 
le tańsze. więc usung one z rynku 
perły prawdziwe. 


Na giełdach Krajowych 


l ZAGRANICZNYCH 


Wszędzie zastój. — Tranzakcje minimalne 


Obroty na giełdzie dewizowo* 
walutowej nie przekraczają na- 
ogół granic normalnych, przy» 
czem całe zapotrzebowanie po 
krywa jak zwykle Bank Polski 
poza oczywiście  tranzakcjami 
międzybankowemi. Zapas dewiz 
i walut zagranicznych Banku 
Polskiego, zaliczonych do pokry- 
cia, warócł w drugiej dekadzie 
sierpnia o 2,7 milj. zł. do 2246 
milj. zł, zapas złota wykazuje 
bardzo nieznaczny tylko wzrost. 
Obie te pozycje wynosiły na 20 
sierpnia r. b. 927,9 milj. zł. wo- 
bec 925,1 milj. zł. w dekadzie po- 
przedniej. Zapas dewiz i walut, 
niezaliczonych do pokrycia, 
wzrós! również, a to o 2,2 milj. 
zł. do 111,6 milj, zł., natomiast 
obniżyły się nieznacznie poży! czki 
zastawowe o 131 tys. zł. do (4,97 
milj. zł. Portfel wekslowy obni- 
żył się stosunkowo zmacznie, bo 
o przeszło 1244 milj. zł. do 590,2 
milj. zł. 

„Natychmiast płatne zobowią- 
nia wzrosły o 42 milj. zł. do 307,8 
milj. zł, natomiast obniżył się o- 
bieg banknotów o 43 milj. zł. do 
1245,2 milj. Pokrycie kruszco- 
wo-walutowe obiegu banknotów 
i depozytów wynosiło na 20 sier- 
pnia r. b. 59.75% wobec 59,16%, 
uległo więc poprawie. 


Dewizy New-York notowano 
w końcu ubiegłego 
8.902, kabel 8.9134, dolary nieo- 
ficjalnie 8.89 Za ruble złote 
płacono nu rynku prywatnym 
4.6215, a za czerwońce sowieckie 
przy tendencji wybitnie zmiżko- 
wej 0.89 dol. Kursy dewiz euro- 
pejskich wykazywały w tygod- 
niu ubiegłym w obrotach gieł- 
dowych względnie międzyban- 
kowych tendencję niejednolita 
bez zresztą poważniejszych 
zmian. Notowano w końcu ty- 
godnia: Belgja 124.56, Gdańsk 
103.54, Holandja 359, 09. Londyn 
za 1 Ł. 43.39, Paryż 35,051 
Praga 26.44. Zurych 178.26, Wie. 
den 125.84, Włochy 46.69, Ber- 
lin 212.85. 

Na rynku akcyjnym sytuacja 
nie uległa zasadniczej zmianie. 


| Tendencja w dalszym ciągu nie- 


jednolita. Obroty w poszczegól- | =m 


| nych dniach OPR ane są nie- 


| Przepełnienie w Tworkach. licznemi tylko papierami, przy- 


ezen tranzakcje są a e 
stwierdzić, że w całrm 


szeregu krajów stagnacja na 


tygodnia |, 


możliwości porównawcze z inne- 


mi krajami. Pewne zainteresowa 
nie objawia się dla papierów lo- 
kacyjnych, lecz i tu tranzakcje 
są bardzo skromne i nie zdradza- 
ją specjalnego ożywienia. 
Notowano (pierwsza cyfra z 
22-g0, druga z 29go sierpnia 
r. b): 4%, Premj. Pożyczka In- 
westycyjna 118.00—113.00. 5% 
Premj. Poż. Dolarowa 63.50— 
59.75, 10%, Poż. Kolejowa 103.50 
—103.50. 5% Poż, Konworsvjna 
55,00—55.,50, 5% Poż. Koleio- 
wa 49.50, 41 L. Z. Ziemskia 
5(25—57,06, 8% T. K. m, War 
szawy (6.55—16.00, 5%, L. Z. m. 
waż: 60.00: Bank Polski 
167.00—168.50. Bank Zachodni 
72.00, Bank Dyskontowy War 
szawski 114.75, Warsz. Cukier 
25.00—34.15, Ostrowicekie 54.50, 


"ze ARE 


Dział Leka rski 


| WENERYCZNE 67| 637 


Nem LECZNICA 
wię TWARDA 4 fisz; 


4 zł. Niedz, 1 PDZ ua: A R | 


Dr. med. P. BERLIS 


WIERZBOWA 9 (nl. Teatralny) 
WENERYCZNE, NIEMOC PŁC.sltórne 
Przyjm. do 84 r. i 5-8 w. Panie4-5 pp. 
a EE 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 
WENERYCZNE, niemoc płc. skórne 
do 10 rana i 3—9 pp. Niedziela 9—1. 


płc. analizy, 8—2 i 3—9. Niedz. do 2 
A" 


Modrzejów  9.00—9.00, Haber- 
busch 128.00, „Siła ; Światło” 
18.00. 

TT S 


Nowy system 


szkolny 


W bieżącym roku szkolnym 
zamierzone jest przeprowadzenie 

w szkołach powszechnych į śred 
nich prób nad możliwością zasto» 
sowania nowego systemu naucza” 
nia przyjętego już w szkolni- 
ctwie anglo-saskiem oraz wa 
Francji i Danji, t. zw. systemu 
Daltona. System ten polega nu 
opracowywaniu przez uczniów 
samodzielnych referatów į odra- 
biania lekcyj w szkole ró nads 
zorem nauczycieli. 


Dr. [Dr.. FAJNCYN Leszno 36 | Leszno 36 


Specjalista chorób wenerycznych, 
płciowych i skórnych. Analizy Krwi. 
Przyjm. od 9 r. do 9. w 638 


Dr. LINDENSZAT 


MARSZAŁKOWSKA III (S$wiatowid) 
WENERYCZNE, skórne, nemoc 


DB” =+ J, Amsterdamski 


CHMIELNA 34 Weneryczne, skórne, 
niem. płc., analizy od 8 — 12 3 —9 
Niedz. do 4 pp. Panie 4—5. 716 


ZAKŁAD LECZNICZY 


im. Rejtana Sp. Z o. O. 

Mokotó v, ul. Słarościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana tel. 432-20 
przyimuje stałych chorych we wszystkich specjalnościach oprócz zakaźnych 
i umysłowo chorych. 

Zakład posiada oddziały: chururgiczny, położnicZo - ginekologiczny i wew- 
nętrzny, W zakładzie stały lekarz. Pokoje oddzielne i sale ogólne. 
Przyjecia chorych przychodzących wszystkich specjalności. 


d godz. 9 rano do godz. 8 wiecz. 


602 


LECZNIC 
SENATORSKA 10 


WENERYCZNE, SKORNE. 
Roentgen LAMPA KWARCOWA 


9 r. do 9 w. 


bez przerwy, Lekarka 4 — 6 


LEKARZY 
SPECJALISTÓW 


Niedz. 10 — 3. Wizyta 4 zł. 
4514 


LECZNICA SPECJALNA 


56 CHMIELNA 56 vis a vis Dworca. 
Weneryczne, skórne, niemoc, pic. pęcherza, kobiece i wewn. 


Analizy krwi i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie, Lekarze specjaliści 


wo chorych w Warszawie prze- : wjełdach robi coraz większe po- 
kazuje wydział szpitalnictwa ma | stepy i Polska, o ile chodzi o sa- 
gistratu wielu chorych do za-, gą teńdencję, nie stanowi wy- 
kladu w Tworkach. Ż tego tytu- jatku. Inna jest jednak rzecz. że 
łu zadłażył się samorząd stołeez. marazm na giełdach polskich, a 

ny poważnie, gdyż zakładowi w |w szczególności na giełdzie sto- 
Tworkach należy się już przesz- łecznej, doszedł do takich era- 
ło 400.000 zł. na koszty leczenia. mic, iż trudno o jakiekolwiek 


od 9 rano do 9 wieczór. Niedziela do 1 ppoł. Wizyta 4 zł. 


763 


W BE. FRYDMAN 
MARSZAŁKOWSKA 91, WENE- 


RYCZNE, niemoc płc.. skóry ANA- 
LIZY. Od 8—11 r. i 3—9 w. 559 


POPIERAJCIE 
PRZEMYSŁ KRAJOWY 


== Nr. 244 
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Co słychać w Warszawie TEATRY 
Budowa filtrów 


szybkobieżnych 
Trwają roboty przy budowie r. Do tego czasu przewidywane 


filtrów szybkobieżnych na tere 
nie stacji filtrów. Obecnie trwa 
budowa właściwej hali filtrów. 
Roboty sg tak zaawansowane, że 
hala powinna być pokryta da- 
chem na 15 listopada, poczem 
rozpoczną się roboty wewnętrzne 
i trwać będą przez całą zinię. 
Ukończenie budowy filtrów 
przewidziane jest 15 lipca 1981 


jest również ukończenie wszyst- 
kich inaych robót, związanych z 
budową tych filtrów, a miano- 
wicie: przebudowy przewodów 
tłocznych na stacji filtrów przy 
ul. Suchej oraz budowy węzła 
wodociągowego na stacji pomp 
rzecznych przy ul. Czerniakow. 
skiej. 


Drugi nowy park 


ma Zoliborzu 


Trwają ziemne roboty przygo- 
iowawcze do założenia nowego 


Nadużycia 
w Bibijotece Publicznej 

Jerzy Wójcicki, pracownik Bi- 
bijoteki Publicznej, na wiosek 
biura dyscyplinarnego, zwolnia- 
ny został przez p. prezydenta 
miasta ze służby miejskiej za to, 
że zgodnie z wynikami dokona- 
nej przez kontrolę miejską re- 
wizji ksiąg kasowych. podjął sa- 
mowolnie j przywłaszczył dwu- 
krotnie pieniądze w łącznej wy- 
eokości 1.000 zł. Dla usprawie- 
dliwienia swego nadużycia Wój- 
cicki złożył fikcyjny rachunek 
na rzekome wydatki dla introli- 
zatora Bibljoteki, któremu wy- 
dał pokwitowanie, wprowadzając 
go w bład. 


parku na Żoliborzu, przylegają- 
cego do kolonji mieszkaniowej 
techników. Park będzie położony 
między ulicami: Tlozjusza, Ko- 
ssaka j Niegolewskiego. Roboty 
polegają na niwelacji terenu 
przez dowożenie ziemi gliniasto- 
próchnicowej, gdyż teren jest nie 
zwykle soczysty. Dowożona jest 
mianowicie zbędna ziemia z te- 
renu zakładanego obecnie duże- 
go parku na Żoliborzu. Roboty 
ziemne będą prawdopodobnie u- 
kończone w bieżącym sezonie, po- 
sadzenie zaś drzew | obsianie te- 
renu trawą nastąpiłoby na wio- 
sne. Nowy park zajmie obszar o- 
koło 2 hektarów. Park będzie 
publiczny, dostępny dla wszyst- 
kich i obsługiwać będzie część 
Żoliborza urzędniczego, w prze- 
ciwieństwie do drugiego, będące. 
go w budowie parku, który po- 
łożony jest w bliskrem sąsiedz- 
twie Żoliborza oficerskiego. 


Zmnieiszenie bezrabacia 


w Warszawie 


Podług danych państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w 


Rejestracja 
ur. w r. 1912 


We wtorek, 2 b. m., w drugim 
dniu powszechnej rejestracji meż 
czyzm, ur. w r. 1912, zamieszka- 
łych stale w Warszawie lub 
przebywających w stolicy, a nie- 
mających stałego faktycznego 
miejsca zamieszkania w kraju, 
winni stawić się w sekcji wojsko- 
wej magistratu (Senatorska 6) 
w godz. od 8 m. 30 do 14, za- 
mieszkali w komisarjatach od 
VI do XXVI włącznie, nazwiska 
których rozpoczynają się na li- 
terę B. 

E  _TTARECNI 
Szamotazdobywa nagrody 

Warszawy 

W niedzielę, w drugim dniu 
kolarskich międzynarodowych za 
wodów Legji wyniki były nastę- 
pujące: 

Wielka nagroda Warszawy. 
W półfinałach Dasch (13,2) bije 
Pusza i Stefa, Perrin (13,4) bije 
Dusika i Łączyńskiego, a Szamo- 
ta (12,4) zwycięża Chambersa i 
Iko. Finał wygrywa Szamota (13 
sęk.) bijąc Dascha (Niemcy) i 
Perrina (Francja), zaś finał II o 
czwarte miejsce zdobywa Dusik 


(Austrja) przed Chambersem 
(Anglja) i Puszen. 


Tennisowe mistrzostwa 
Polski 


W niedzielę, w przedostatnim 
dniu tenisowych mistrzostw Pol- 
ski w półfinale gry panów Tło- 
czyński pokonał J. Stolarowa 3:6 
6:5 6:3 6:4 i spotka się dziś o g. 
15-ej z M. Stolarowem. W półii.. 
nale gry podwójnej panów Mar- 
szewski i Warmiński pokonali 
parę Loth — Popławski 6:1 6:1 
6:2, a bracia Stolarowie wygrali 
z parą Kuchar i Hebda 6:1 6:3 
6:3. Finał odbędzie się dziś o g. 
10-ej. W półlinale gry podwójnej 
pań Syropova i Dubieńska roze- 
grają dziś o g. 11.30 finał z parą 
jędrzejowska — Pozowska. 

Pozatem odbyły się już dwa 
finały, a mianowicie w finale gry 
pojedyńczej pań  Jędrzejowska 
pokonała po zaciętej walce Du- 
bieńską 6:4 6:2, a w grze mie- 
szanej para jędrzejowska—War- 
miński pokonała parę Volkme- 
równa i M. Stolarow 3:6 6:1 6:4. 

Przyjazd lekkoatletów 

Japońskich 

Dziś, w poniedziałek przyby- 

wa do stolicy drużyna lekkoatie- 


Warszawie, w okresie tygodnio- 
wym od 18 do 28 b. m. włącznie, 
ogólna przybliżona ilość bezro- 
boczych w stolicy wynosiła 
15.050, w tej liczbia pracowni- 
ków umysłowych było 3,750. W 
porównaniu z poprzednim ty- 
godniem ilość pozostających , bez 
pracy pracowników umysłowych 
nie uległa zmianie, natomiast 
pracowników fizycznych zmniej- 
szyła się o 250 w grupie robotni- 
ków metalowych i niewykwalifi- 
kowanych. Zasiłki wypłacono 
3.662 pracownikom fizycznym. 
Wysłano kandydatów do pra- 
cy 254 osoby w tej liczbie 80 pra- 
cowników umysłowych, otrzyma- 
ło zaś pracę 114 osób, w tej liez- 
bie 20 pracowników  umysło- 
wych. 
PE 


PORT 


tów japońskich, która w sile 16 
zawodników i 3 reprezentantów 
startuje na wiorkowych zawo- 
dach międzynarodowych Polonii 
na boisku przy ul. Konwiktor- 
skiej. 


Trzy rekordy Polski 
na zawodach lekkoatle- 
tycznych pań 
W niedzielę, w drugim dniu eli- 
minacyjnych zawodów kobiecych 
przed wyjazdem na Igrzyska w 
Pradze, wyniki były następujące: 
bieg 80 mtr. płotki: 1) Schabiń- 
ska I 12.6 (rekord polski), dysk: 
1) Konopacka 36.73, 2) Wala- 
siewiczówna 34.22, skok wwyż: 
1) Janowska 145, 60 mtr.: 1) 
Walasiewiczówna 7.8. oszczep: 
1) Kobielska 36.24, 2) Wałlasie- 
wiczówna 35.50, 200 mtr.: Wa- 
lasiewiczówna 25.3, rekord pol- 
ski, 4X100 mtr.: Manteuflówna, 
Wałasiewiczówna, Freiwaldówna 

i Schabińska I 50,2 s., rekord. 


Tabela ligowa 
Po niedzielnych rozgrywkach 


tabela ligowa przybrała wygląd 
następujący: 


Gier Pkt. 5t br. 
1) Cracovia i4 22 S28 
2) Warta 14 21 42:20 
3) Wisła 14 20 32:21 
4) Legia 13 18 25:15 
5) Polonia 15 18 38:25 
6) Garbarnia 15 14 34:37 
7) Pogoń 13 le 27:26 
8) Ruch iS 102802 
9) Czarni 15- 11 -13:29 
KOMIE P 14 10 28:27 
11) E Tal 16 TO 20:48 
12) Warszawianka 14 6 1M5 


Rzeźba „Zilrój” 


w Parku Paderewskiego 


Magistrat zdecydował prolon- 
gować artyście rzeźbiarzowi Bier 
nackiemu termin wykonania i u- 
stawienia jego rzeźby p. m 
„Zdrój' w parku Paderewskiego 
do 1 listopada r. b. Opóźnienie 
to nastąpi z powodu konieczności 
wykonania nowego odlewu rzeź- 
by, w związku z uznaniem po- 
trzeby powiększenia jej rozmia- 
rów. 


Pełny ruch 


Autobusów mielskich 


W związku z rozpoczynającym 
się rokiem szkolnym i zbliżają- 
cym sezonem jesiennym, kierow- 
nietwo autobusów miejskich 
wznowi od poniedziałku, 1 wrze- 
śnia, normalny ruch autobusów 
na wszystkich terzech linjach, o- 
graniczony w okresie letnim z 
powodu zmniejszonej frekwencji. 


Uczmy się 


Telefonować 

Dyrekcja: telefonów warszaw- 
skich P.A.S.T., przygotowując się 
do urochomienia automatycznych 
centrali telefonicznych urządza 
pokazy posługiwania się automa- 
tycznemi aparatami telefoniczne- 
mi. 

Dyrekcja telefonów dobrze ro- 
bi, że zajęła się zawczasu naucza- 
niem publiczności obchodzenia się 
z nowyml aparatami, gdyż dzię- 
ki temu prezjście na system au- 
tomatyczny będzie mogło odbyć 
się możliwie pomyślnie i uniknie 
się błędów, które zwykle popel- 
nia publiczność przez nieumieję- 
tne manipulowanie aparatami, 
dopóki nie nabierze do tego na- 
leżytej wprawy. ; 

Z  zapowiedzianych pokazów 
należy przeto korzystać jaknaj- 
szerzej, pamiętając o tem, że au- 
tomatyczne połączenie powinno 
być wykonane ściśle podług prze- 
pisów, gdyż publiczność przez 
nakręcanie krążka numerowego 
przy aparacie sama kieruję b. 
precyzyjnemi mechanizmami cen- 
trali, a najmniejsza niedokład- 
ność w manipulowaniu aparatem 
wywołuje błęde działanie mecha- 
nizmów i fałszywe połączenie. 

Wszyscy więc powinni zapoz- 
nać się zawczasu z prezpisami u- 
żywania aparatów automatycz- 
nych, umieszczonemi w nowym 
spisie abonentów i z żywą ich ilu 
stracją — pokazami łączenia, któ 
re odbywać się będą, począwszy 
od 3 września codziennie, z wy” 
jątkiem świąt w gmachu centrali 
automatycznej przy ul. Pięknej 
19 (lewa oficyna) w godz. od A 
do 21. 

Uruchomienie obu centarl auto 
matycznych (przy ul. Pięknej i 
na Pradze) nastąpić ma w paź- 
dzięrniku lub listopadzie r. b. 


e || M ME EE 


RE _ i En E RONO ABBE 
aa aaa QDL 


A C U saionowych ostatnie no- 
N 0 wości, w kompletach i 
oddzielnie, po powrocie z Paryża, Lon- 
dynu i Wiednia, wyucza Baletmistrz 
Aleksander Sobiszewski, Nowy Świat 39 
Zapisy codziennie od 10-tej rano do 


Q wieczów. 2855 
FUTRA najtaniej— dogodne warun- 
ki oraz przeróbki palt fu- 
trzanych bardzo tanio. KacprzyK 
Nowogrodzka 27, telefon 249-08. 


MEBLE 
DO 18 MIESIĘCY 


Kredytu udziela tylko: MAGAZYN 
MEBLI BRZOZŻÓWSKIEGO NOWY 
ŚWIAT 49, I-sze PIĘTRO. Magazyn 
stal zaopatrzony w ogromny wybór 
jadalni, sypialń, gabinetów, salonów. 
szaf, otoman, biurek, krzeseł, kreden- 


693 


sów. Na składzie go'owe, 
węaaów TAPCZANY 


M EB L E w.elki wybór gotowych 
trządzeń, szłuk pojedyń- 
czych, poleca na dogadnych warun- 
kach Andrzej Maczek. Chłodna 36 
3856 


PORÓJ 


z kuchnią odstąnię ul. Zł ta 
I piętro, tel. 170-66 do 11-ej 


eminarjur: Ochroniarskie z prawa- 
W mi państwcweimi Leokadji Turzań 
skej. Chmielna 10, przyrmuje uczen- 
nice od lat 14 z gimnazjum, seminar- 
jum szkoły powszechnej Za córki pra* 
cowników pańslwowych, miejskich pła- 
cą urzędy. 730 


na poniedziałek, 1 września 


WIELKI 


Nieczynny do dn. 1 wiześnia. 


NARODOWY 


Dziś i codziennie komedia 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. 
„Dzieje Józefa”. 


LETNI 


Dziś i codziennie komedia 
Verneuille'a „Egzotyczna kuzyn- 
ka” z Gellówną, Orwidem i Len- 
czewskim. 


POLSKI 


Dziś i codziennie sztuka we- 
dług powieści Jarosława Hasz: 
ka „Przygody drielnego wołaka 
Szwejka” z Stefanem |araczem 
w roli głównej i Leonem Wyr- 
wiczem w roli sztabsarcta. Pocz. 
o g. 8.10 wiecz. 


MAŁY 


Dziś i codziennie sztuka 
Verneuill'a „Pan  Lamberthier" 
z Marją Modzelewską i Al. We- 
gierko, 


QU! PRO QUO 


W niedzielę dnia 31 b. m. ot- 
warcie teatru. 

W rewji „Dwie możliwości” 
ujrzymy Zulę Pogorzelską, Fr. 
Jarosv”ego, A. Dymszę, L. La- 
wińskiego, i K. Toma na czele ca 
łego zespołu. 


MORSKIE OKO 


Dziś 1 codziennie rewia p. 
t „Bawmy się razem” z udzia- 
łem wszechświatowei atrakcji ta- 
necznej ekscentryka Sherrier trio 
Rapackich i całego zespolu z Wal 
terem na czele, 


„WESOŁY WIECZOR" 


(Chłodna 49) 


Ostatni tydzień rewia p. t 
„Z Chłodnej na Nowy Świat” z 
udziałem Messal, Halamy na cze- 
le całego zespołu. 


Dn. 3 września inauguracja se- 
zonu w nowym lokalu przy ul, 
Nowy Świat 63, rewia p. t. ..Błę- 
kitny wate”, Udział bierze całv ze- 
spół z Messalką i Zizi Halamą 
na czele, 


ANANAS 
(Marszatkowska 114) 
Dziś i jutro rewia „Panł się 
ubiera” w wykonaniu calego ze- 


społu z Hanką Runowiecką na 
czele. 


UŚMIECH WARSZAWY 


(Chłodna 49) 
W pierwszych dniach września 
otwarcie teatru rewią inaugura- 
cyjną p. t. „Serce Warszawy”. 


ZNICZ 
Dziś i codziennie rewia p. t. 


„Ach te nóżki” z N. Bolską i W. 
Zdanowiczem oraz film. 


MIGNON 


Rewja w 14 obr. „Oj te czasy”, 


Podróżuj 
ty!ko samolotem 


Ogloszenia Drobne | 


„ORTOPEDA” J. ZAWODNIK 


przeprowadził się na Leszno 25 front, 
pierwsze piętro Telef. 196-14. 621 
FUTRA wszelkiego rodzaju na naj- 
uA dogodniejszych warunkach 
spłaty poleca n 
„HERMINE 


firma 
Urzędn'kom, wojskowym specjalny 
rabat. Wwsyłamy prospekty. 


No, SWIAT 48 zs z 


RU £ N | ERZ przyjmuje wszelkie 
przeróbki futrzane 
według najnowszych modeli, Na skła- 
dzie wielki wybór futer. Do września 
50 proc. taniej, Raty dłuioterminowe. 
Odpowiedzialnym klijentom bez za- 
liczki, Zamieniamy stare futra na no- 
we, Wicher. Długa 18 tel. 298-87 709 
OKAZJA Z powodu kryzysu sprze- 
» dajemy meble tanio: sy- 
pialnie, stołowe, salony. gabinety, klu- 
bowe, tapczany, olomany craz sztuki 
pojedyńcze. „Fłerida” Chmielna 4l, 
róg Marszałkowskiej Popierajcie wy” 
roby krajowe. 122 


MEBLE DO 2h miesięcy. Wy. 


uU bór  nadzwy. 

czalny, Jerozolimska 43 front. 743 

AR, 
tancja dia 2 ucz iów. Opieka troskl'- 
we Pomoce w naure na m ejscu w 


zakresię klas 4. Cena przystępna. 
Puławska 79, m. 4. 


Przedszkole dla dzieci a 3 
sścjan Cl mena 48—7 
2810 


DOLA z 3 dzieci bez środków 


uirzymania prosi o pracę 
lub maszynę do szycia ofiary sktadać 
do „ABC” Zgoda 1 dla E. G. 


EEE ZEP": BOBA UDOWEJ RC ET" ACTINA" I REA N ONA L 


Sb. 8. SER 


KIN 


|REPERTUAR 


Ożwiętowe „CASINO*”] | „COLOSSEUM" 
Rowy świań 50. Pal. 4, 6, 8. 16 Najchłodniejsza sala w Warszawie 


Nowy Świat 19 Pocz. 6 w święta 4. 


PODWÓJNE ŻYCIE APASUA 


Wielki film. odsłaniający życie lu 
dzi podziemi Paryża, spelunek Mont- 
Martru oraz salonów arystokracji 
W rolach głównych: 
Rycerz Nocy Ivor Novello 
oraz piękna Isabel Jeans 


Potężny film dźwięłowo-Śpiewny 


J„POCKODNIA 


wspaniała opowieść miłosna na tle 
Wielkiej Rewolucji 
W rol. gł. 
LAURA LA PLANTE 
* 1 JOHN BOLES 


bohater „RIO RITY” 
PIERWSZA JASKÓŁKA SEZONU 1931 r. 
Ceny biletów od I zł. 


„TĘCZAE” 


Przejazd 9 przy Pałacu Mostowskich 


Początek o godzinie G-ej, ost. 10 
Wielki podwójny program [| 


„Braterska Miłość” 


w rol. gł. 
Slim, George Arthur 


Orar 


„Szalony Książe” 


wersfi francuskiej 


MAŁA SALA 
Phillis Haver 
źądna sensacji i sławv morderczyni z 


CHICAGO 
„WODEWIL” 


Nowy Swiat 43 Pocz. 6 st. 10 
W krytym budynku w ogrodzie 
Niezrównani, niezawodni i jedyni 
PAT ; PATACHON 
w filme pełnym humoru p. L 
EPE LFCWARCH 
Nad program 
BoOobus podróžuje 
Dla młodzieży dozwolone 
Cenv biletów ZŁ 1.56 i 2 
Ilustracja muzyczna powiększonego 
zespołu muz. pad batutą M, Stelnfetda 


| - 
SOKOL” 
» 
Marszałkowska 69. Pocz. o godz. 5 
Wielki podwójny program 
| 1 Szatan w Jedwabiach 
W roli gł. Nita Naldi I Iwan Petrowicz 


2 Wielkomiejskie Lalki 
W rol. gł. 
Mary Odette I Eugenusz Kloepter 


Nad program: Dodatek 


| 


Dźwiękowe Kino NAJWYTWORNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„POLA NEGRI PALACE” 


Wierzbowa 7, tel, 330-77 Pocz. g. 6 


PŁYWAŁĄCY PAŁAC 
MILJARDEROQ 


(ATLANTIO) 


Potężny dźwiękowy dramat ero- 
tyczny w wersji francuskiej. róże 
niący się od filmu „Atlantic inną 


= Je" obsadą aktorów, treścią i grá 


Joan Grawiord i Willian Haines 


DLA MŁODZIEŻY 1 ZŁ 
e BUF ==>" EPE ZW a) 


Nad program 
aktualności dźwiękowe 


Pierwszy w Polsce Ńino-Teatr 
Dźwiękowy 


„SPLENDID” 


Senatorska 29. Pocz. 6, 8, 10 


Dźwiekowy 


KINQ-TEATR MIEJSKI 


HIPOTECZNA ©, _ DŁUGA 24 
Początek o godz 6.30 


Dia młodzieży dozwolone. 


Pierwszy raz w Warszawie 
W wersji dźwiękowe 


Nieśmiertelnn 
— MiOŚC= 


W rolach głównych: 
Collien Moore 
i Gary Cooper 


WŁ. b. Muza-film. Nadprogram. 
"wem 


SR MUZA" 


TEATR 
Mokotowska 73 
Pocz. o g. 6 niedz. i święta o 3. 


Wielki podwójny program 
v Noce Hiszpańskie 
Eug. Amami 
2 Zadatek na Szczęście 
Dina Gralla 


Ceny miejsc 
Balkon zł. 1,— parter zł. 1,50 


Potężny sportowy dźwiękowiec 


„Pogarda Śmierci” 


w roli głównej 


Rychard Arlen 


Emocjonujące wyścigi samochodowe 


Nad program 


najnowsze dodatki dźwiękowe 
Fietchera oraz światowe aktnaln. 


„STYLOWY” 


Marszałkowska 112. Pocz. o G-ej 
Przepiękny flim śpiewno - dźwiękowy 


p t 
„BIEDNY GIGOLO“ 
w rolach głównych 

RARION SAXON 
„i JACE EGAN 


KINO DŹWIĘKOWE 


„SW/IATOWID” 


Marszałk. 111. Pocz. 4, 6, 8, 10. 


POGANIN 


pozostaje nadal na ekranie, 
ponieważ ostatnie dni wyka= 
zały niebywały wzrost 
frekwencji. 


Kino „EQR” 


Puławską 39 Dojazd tramwajami; 
1.3.12 19, Pocz.5,7, 9. Ceny od 50 gr 


„Łapomnisz © mnie” 


z Ricardo Coztezem 


„FILHARMON JA" 
Jasna 5 Pocz. 6, 8, 10 godz. 


Colona Brygada 


w rolach głównych: 


H. A. SCHLETTOW 


niezapomniany Stienka Razin z filmu 


„Wolga Wolga" 


iwan Kowal-Samborski 
bohater filmu „Żółty Paszport" 


Dźwięiowe 


Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne 


REEF UTTMACSEWENEFJ BE |. R NNIIJ 
EIZO EEC E) 
14 
ASA pam Sem narjum Ochra- TAŃCÓ wirowych, nowoczesnych, 
« È  niarkie z prawami pry- nowości sezonu pierwsze- 


go i trzeci ga wrzes”ia roznoczyna no- 
we komn ety sz ola prof. Nowotki. 
Chłodna 14. Warunki przystępne. Za- 
nity codziennie 28 2 


watnyc sem nari'w ochroniarskich, 
Marji Turkiewiczówny. Chmielna 48 
przy muje zap'sy, Warun i r'zyjęcia: 
świadectwo ukończenia szkoły -ow- 


|a e"hnzj lub 3-ch k'. gimnazi m Z» —————— M 
córki rracowni ów p %slwowych i!o- rzy. 5 ia disti 
mun lnych płacą ur dv. 2842 ŚLĄ sĄ 'BJĄCYCH p Bv 


wana szkoła Marji Mściwujewskiej, b, 
sysientki dra. Olruszewskiego, w War- 
szawie, plac Małachowskiego Nr. 2 
Nauka połączona jest z leczeniem 
mowy. Zapisy dnia 4, 5, 6 września 
w godz. 1—3 pp. llość miejsc ściśle 
ograniczona. 4513 


TAŃCÓW szkoła profesora Ryszar: 

' da Sobiszewskiego, Mar- 
szałkowska 122 pierwsze piętro front- 
Wyucza bez względu na zdolności. 
wszystkich tańców nowoczesnych. Za- 
[Pisy i informacje codziennie. 2846 
zm. "Ragga "| 
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Złodzieje kieszonkowi między soką 


Jednym z dziwolągów usta-ı 


Laverne Mc Donalda. 


A BC 


6 -letni chłopiec 
Skazany nadożywecie ,,.,  PFĘ  /4Ą 


| Oskarżony tlnmaczył się, że 
wodawstwa amerykańskiego jest: trzymał Jerry'ego w wodzie, by 
przepis, umożliwiający skazanie | przekonać się, jak ten długo pod 
nieletniego przestępcy na doży | wodą wytrzyma. Oczywiście trzy 
wotnie więzienie. Ostatnio właś- mał zbyt długo. Sędzia — jak 
nie wyrok taki wydany został, podalą pisma amerykańskie — 
przez sąd w Los Angelos w spra- | wydał wyrok, skazujący chłopca 
| wie o utopienie 3-letni"go Jer-|na dożywocie „po poroz”mieniu | 
ryego Ellisa przez &-letniego się z psvchiatrami, lekarzami i 
l rodzicami chłopca”. 

O E | E o OA EA a R r WOKNONEENNNA 


Nia 244 2 


Oxręt, który znalazł zwłoxi Andróe'go 


- Ei aa "SĘ = UB W: a DĄ "Ed 4 a 
LUA +3 dys 8 


BTF © 


„Może Pan będzie łaskaw wyjąć rękę z mojej kieszeni, a wtedy 
będzie pan mógł otrzymać z powrotem swoją portmonetkę". 


o. (EYE Te 


Intern 


z powodu choroby umysłowej 


W tych dniach odbyła się ol- 
brzymia demonstracja za mura- 
mi jednego z prywatnych domów 
zdrowia dla chorych umysłowo w 
Bukareszcie. Tłum biedaków 
z całego miasta zgromadził się, 
żądając wypuszczenia na wolność 
WNUKI A E — Q 


RUMOR 


Życzenie 

Lekarz: — Niestety, nie mo- 
gę zataić przed panem, że stan 
choroby jest bardzo groźny. Czy 
pragnąłby pan zobaczyć jeszcze 
ukogoś miłego sercu? 

Pacjent: — Owszem. 

Lekarz: — Kogo? 

Pacjent: — Innego lekarza. 


Przeholował 


niejakiego Karolyi Kernacsa, . fa- 
brykanta fortepianów, który od! 
dłuższego czasu rozdawał trzy | 
razy dziennie żywność w parku 
miejskim. Postawa tłumu doko- 
ła sanatorium była tak groźna, że, 
musno do rozproszenia go za- 
wezwać policję. | 

Okazało się, że internowanie 
Kernacsa nastąpiło na żądanie 
rodziny, bowiem Kernacs zaczął 
zaniedbywać swoje interesy i ca- 
łe dni spędzał na rozdawaniu je- 
dzenia, pieniedzy i odzieży ubo- | 
gim. Gdyby to dłużej potrwało, 
doprowadziłby fabrykę, a tem sa- 
mem siebie i rodzinę do zupełnej 
ruiny. 

ldąc za wskazówką lekarza spe | 
cjalisty chorób umysłowych, ro-| 
dzina filantropa umieściła go w! 
prywatnej klinice, otoczonej od 


Neaze!, śpiewające miasto 


Norweski okręt „Terningen“, który w okolicach podbiegunowych 


odnalazł zwłoki zaginionego 


przed 32 laty Andrćego. 


Najniższa i najwyższa temperatura 
Minus 458 stopni i plus 9,000 stopni 


Dońwiadezenia czynione przez 
uczonych w zakresie najniższej i 
najwyższej temperatury pozwo- 
r ZZM" TOE 


Ulubiony instrument 
muzyczny 


Francuzów 


Jedno z francuskich czasopism 
radjowych ogłosiło konkurs z na- 
grodami, w których zapytywano 
uczestników, jaki instrument mu 
zyczny jest ich ulubionym. 

Mnóstwo najróżnorodniejszych 
instrumentów muzycznych za- 
produkowało kolejno pewną 
melodję przed mikrofonem 


lily na osiągnięcie wręcz fantas 
stycznych szczytów zimna i go- 
rąca. Produktem skroplonego 
powietrza jest blado-niebieskawy 
płyn, posiadający temperaturę 
310 stopni poniżej zera. 


Przy zastąpieniu skroplonego 
powietrza helem zdołano osiąg- 
nąć temperaturę 458 stopni czyli 
o jeden tylko stopień wyższą cd 
absolutnego zera. W porównaniu 
z tym szczytem zimna tempera- 
tura najzimniejszych okolic glo- 
bu ziemskiego uchodzić może za 
tropikalną. 

Natomiast sto razy silniejsze 
od naszych upałów gorąco pow- 
staje przy paleniu mieszaniny 


o czem słuchacze wydali swój zwyczajngo gazu świetlnego z 


dd: tej ili ł iedaków, 
Ry goi Amak- ej chwili przez tłum biedaków 


ninem toczyła się dyskusja na te- | sję uwolnienia ich dobroczyńcy. 
mat osobliwości w rodzinnych 
krajach. 

— U nas, mówi Amerykanin, 
w Buffalo, mieszka niewiasta 
tak wielkiego wzrostu. jż pierw- 
sze Śniadanie dociera do jej Żo- 
Jądka dopiero w porze obiado- 
wej. 

— A u nas, opowiada pogar- 
dliwie Szkot mieszka niewiasta 
tak wielkięgo wzrostu, że gdy 
sobie przemoczy nogi w styczniu, 
zaczyna kichać dopiero w lipcu. 


Szczyt techniki 


i 


Przez zapomnienie 


— Więc pani utrzymuje, że 
wyrzuciła męża z trzeciego pię- 
tra tylko przez zapomnienie ? 

— Tak jest. panie  sędzio. 
Przedtem mieszkaliśmy na par- 
terze, a w uniesieniu zapomnia- 
łam, że przeprowadziliśmy się 
na trzecie piętro. 

í —1 | -| 


w I 


Japonja wczoraj 


Pa 


Malowniczy pochód geisz ulicami Tokio w dniu Wielkiego święta Mikada. 
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nie odchodzących i domagających | Brygida Helm i Georg Aleksander w wielkim filmie dźwiękowym, 
w którym główną postać gra nasz rodak Jan Kiepura. ' 


Mały jacht prywatny dyrektora newjorskiego „City“ Banku z aeroplanem na pokładzie. Dzięki | twarzać bicie dzwonów z płyt 
specjalnemu urządzeniu szynowemu, aeroplan po locie może lądawać na pokładzie, 


sąd. Okazało się, że większość powietrzem i dające temperatu- 
słuchaczów wypowiedziała się za! rę 2.700 stopni powyżej zera, jest 
akordeonem (harmonijka), na | nieskończenie dalekie od szczytu 
drugiem miejscu szły skrzypce, | gorąca. Już płomień tleno-acety- 
zaś na trzeciem. — wiolonczela. lenowy posiada temperaturo 
Wberew oczekiwaniom saksofon | 6-300 stopni a w łuku elektrycz- 
otrzymał bardzo małą ilość gło-| nym wyprodukowana może byd 


sów. : zawrotna temperatura + 9-000 
maj stopni,- 
Głośniki na wieży = 


- PORA Tragiczne małżziństwo 
LAMIUST UZOONÓW | poz 


Od trzydziestu lat milczą dzwo. 
ny kościoła w Tintage w Korn- 
walji, ponieważ gmina nie chce 
ponosić kosztów naprawy dzwo- 
nów. 

Powzięto jednak oryginalne po 
stanowienie wbudowania instala- 
4 cji radjowej w wieżę kościelną. 
Loda MY W połączeniu z gramofonem i 
wzmacniaczem zamierza się od- 


gramofonowych. 


Porucznik niemieckiego  lotni- 
ctwa, Amlinger, w kilka dni po 
ślubie zginął na zawodach lotni- 
czych w Rosji w czasie katastro- 
fy. Jego żona, nie mogąc prze- 
nieść Śmierci męża, popełniła sa 
mobójstwo, wyskakując z samo- 
lotu pasażerskiego na linji Hal- 

! le — Erfurt. 


Ilustracja nasza przedstawia 
tragiczną parę, idącą do Ślubu. 


pE rrr irena ryj 
Podróżuj 
tylko 
Japoński dziennikarz, Yoschivara, dokonał w tych dniach w cią- samolotem 


gu ośmiu dni lotu sprawozdawczego z Takio do Berlina. 
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